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Przedpłata wynosi we Lw ow ie:
U giiru* 18 ri. — póbocznie  ft zl. — kw artalnie 4 zi 

fv(J cl. — m iesięcznie I zl 50 ct., za przesyln-i 
do dom u dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

Z przesyłka pocztow ą w państw  e anstrjackiem , rocznie 
34 zł — pół/ocznie 12 z ' — kw artaln ie  6 z? — 
m iesięczni 2 zł.

Z przesyłką pocztową *a (f-snicę do całych Niemiec rocznie 
50 m arek — kw artaln ie  .12 m arek 50 feoigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarii rocznie 80 
franków -  kw artalaie  20 franków.

fjinre Red kcji ,D zienr.ika Polskiego,* plac Marjackl 
liesK . 6 i 7. — Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Nuwfił .Dzleaalka Polskleęo” kosztu)* B ci wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8* rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
H i u r o  A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o , *  pU« 

M a r ' ki i. 6 i 7 i B i o r o  d z i e n n i k ó w  Ludwika 
P I  o b t a ,  ulica Karola Ludwika l. 9.

We W iednia: pp. H aasenstein A Vogłer, (Otto M u*), 
M. Dnkes, H. Schalek, A. Oppelik’* Na h., RndoL 
ko rn e  i J. Danneberg; w P a ry żu : C. Adam  88, 
rn e  de Varenne.

Ogłoszenia przyjm uje się za opłatą 1 0  centów  od ednege 
w iersza d robnym  drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatna 
kom unikaty po kronice za jeden w iersz 9 0  ct.

P ryw atne korespondencje 1 9  i urkrologja 9 0  centów  nd 
wii razp

Drobna ogłoszenia l 1/, jn j. od wyrun. Peaaiaaikaaia 
i sklepy pe 1 ct. ed irynn

IM  M )  w re b ry o t Pfadasłaaa 30  «t. t d  w la rtz a

fiiflżet inm na rot 1899.
L w óM 2 1 g rudn ia .

O stateczne wynijfłośu budżetu k rajow ego 
n a  ro k  1899 podaliśm y już wczoraj; obecnie 
zajm iem y się szczegółami budżetu, na podstaw ie 
opracow anego przez wydział krajow y p rzedło­
żenia, k tóre Ha sejm u przygotow ano.

W edług prelim inarza przedstaw iają  się w y ­
datki funduszu krajow ego na r. 1899 w nastę­
pujących cy frach :

R ub. I Koszta reprezentacji k ra ju  107 656 
zł., w  porów nauiu  z r. 1898 o 160 zl. więcsj.

R u b r II Koszta zarządu 333.433 wię­
cej o 26 813 zł., głównie z pow odu pow iększe­
nia plac urzędników  wydziału krajow ego.

R ab . III Koszta leczenia 995 000 zl., wię­
cej o 5  000  zl.

R ub. IV Koszta szczepienia 77 000 z l , Wię­
cej o 800 zł.

R ub. V W ydatki san itarne 39 800 zł., wię­
cej o 5 .700 z l , z pow odu zwiększenia ilości 
okręgów  sanitarnych.

R ub. VI. Zasiłki do zakładów aobroczyn- 
ności 17.724 zl m niej o 6 .700  zł.

R ub. VII. Na cele wyka. u ic e n i i  i oświaty 
2,881.992 zl., więcej o 227 757 zl., z pow odu 
podw jżezania w ydatków  funduszu szkolnego 
krajow ego o 129 762 z l ; funduszu szkolnego 
em erytalnego o 46 147 ?J.; podw yższania dotacji 
dla gjuchoniem ycn we L yowie o 3 000 zł.; po­
krycie ra ty  p o ii czki na budow ę tea tru  we Lw o­
wie więcej o 4.348 z l ;  na  budow ę d o m ó w  dla 
in ternatów  Bu 000 zł.

R ub  VIII. U -rzym anie pom ników  histo­
rycznych 38 920 zł. +  o 44Ou zl.

R a b  IX. K w aterunkow e żandarm erji zł.
241.803 +  o 12 208 zł.

R ub  X  W ydatki na  kom unikaćje 1 ,6 .5  203 
zł. +  o 230.587 z ł , głównie z pow odu większe­
go w ydatku o 116.530 zł. na koleje żelazne i 
więcej o 100.000 I. na zasiłki na budow ę dróg 
paw iatow yrh  i gm innych.

R ub. XI. Dotacje dla zakładów  krajow ych 
32.817 zł. — o 13 940.

R ub. XII W ydatki na  szupaśnictw o 26.000
zł. ja k  w  r. 1898.

R ub. XIII. Budowy w odne i m eljoracje 
580.827 zł. +  o 61.673 zł. z pow odu regulacji 
płac urzędników  biura m sljoracyjnego i arięk- 
flzegfr w ydatku n a  popieranie przedsiębiorstw  
m elioracyjnych.

R ub. XrV Umieszczenie potyczek 1,468.137 
g| — o 6796 zl.

R ob. XV. N a cele rolnictw a i górnictw a 
645.287 zł. +  o 72.249 z l  z pow odu większe­
go w ydatku na szkolę lasow ą we Lwowie, szko­
łę rolniczą w D ublanach; podwyższenie fundu­
szu pożyczkowego dla przem ysłu rolniczego o
10 .000  zl. i u tw orzenie funduszu pożyczkowego 
i organizacji kas R  off isenowskich 40.000 zł.

R ub. XVI. Na csle rękodzielnictw a i prze­
m ysłu 210.104 zł. —)— o 10.576 zł., z pow odu 
zwiększenia w ydatków  na  szkolnictwo przem y­
słowe.

R nb . XVH. R ozm aite wydatki 272.113 zł. 
-|- o 146.758 zł. z pow odu podwyższenia do­
tacji dla funduszu koszar krajow ych o 27.2u0 z ł .; 
n a  potrzeby ludności dotkniętej klęskam i ele- 
■ lentarnem i 60  000 zł. na  bonifikację funduszów  
pow iatow ych z fund. propinacyjnego 50.000 zł. 
na  dodatek krajow y do podatku opłacanego przez 
fand . propinacyjny 41.052 zł. O g ó ł e m  c u m a  
w y d a t k ó w  w y n o s i  9 ,643.816 zl., a w p o ­
r ó w n a n i u  z r .  1898 j e s t  w i ę k s z ą  o zl. 
777 245.

Bochnoy p zedhtawiają się jak  n a s tę p u je :
R ub. I. Pozoetalość z rachunków  z lat 

ubiegłych 940 174 zl. więcej o 682.142 zl.
R ub. II Odsetki od pieniędzy chwilowo lo­

kowanych 5000 zl. jak  w r. 1898.

<«0)
H e n r y k  L e  R o u x .

"W ładca C h ^ i]  i.
Z  francuskiego.

Jeszcze tego sam ego  w iaczera, ie n e ra l L al- 
le m e re  rozb ił rb ó z  pod Abudid, o eztery  kilo­
m e try  od Isza rideny , gdzie oczekiw ał na przy­
bycia k a p ita n a  La Tendóm e, który ta m  z jago 
polecen ia m ia ł się staw ić  I

M ajor Delorm e odprow adził osadników  i 
rannych  do T izl-U tu, kapitan  zaś, m er z żoną 
G ampasoio i m ały oddział strzelców udali się 
do Abudid. W łaśnie, gdy tam  przybyli, udaw ał 
tnę silny oddział kaw altrji z depeszami do n r t u  
N ational, m er więc chciał skorzystać z tej spo­
sobności i czemprędzpj tam  się dostać, by się 
zebpezyć z C or^ną. K ap itan , acz z ciężkiem 
sercem , mawiał się z nim i po i. gnać.

S ierżant eskorty opow iadał już w drodze 
iż w  szpitalu polowym  znajduje się siostra m i­
łosierdzia, k tó ra  nie nosi ubrania zakonnego, 
a jest łub ianą  przez wszystkich. S ierżant na­
tychm iast po prz' ii, ciu zaprowadzi! M azuriera 
i  żoną dc szpitala. P , w itanie córki z rodzicami 
piu da się opisać w  słowach.

*
Gdy kapitan  wszedł do nam iotu  jenerała 

L allem and , zastał tam  proboszcza z R a ^ i '-  
R oug-, ubranego już w szaty au nowne. Jene­
ra ł słuchał z praw dziw ym  podziwem opow iada­
n ia  proboszcza o jego przygodach w celu oca­
lenia Corony

Jenerał pow stał na pow itanie kapitana, 
uścisnął go serdecznie za rękę i zabrał się do 
czytania rap o rtu  m ajora  D elorm e.

R ub. III. D.' body z dróg krajowych 278.034 
zł, +  o 281 zł.

R ub. IV. Nadwyżki dochodów od zakładów 
dotow anych 33.457 zł. — o 5877 zł

R ubr. V Zw roty zaliczek z lat ubiegłych
39.000 z’ — o 2 500 rł.

Rubr. VI. Zw roty pożyczek 3.347 zł. -f- 
o 100 zł.

R ubr. VII. Dochody szkoły posp. lasowego 
we Lwowie 7.280 zł. j a ’- w r. 1898.

R ubr. VIII Dochody szkól i f  In a rk u  w 
Dublanach 62 650 "1 — o 1.755 rl.

R ubr. IX. Dochody szkól w Czernichowie
26 610 zl. -  o 13 735 zl

R ubr. X. D .:b « d y  innych szkół rolniczy >h 
31 090 ł. +  o 2.776

R ubr. XI Zwroty za spraw dzanie rachun­
ków aDtekarakith 460 I.

R ubr. XII. Dochody z przelania do skarbu
krajowego pozostałości z funduszu zapomogi
z 1866 r. 1 907 zł

Rubr. XIII. Dochody z k a terunku  żandar- 
m erji 98 000 ł. -f- o 2 952 zł

R ubr. XIV. Dochody ze zw rotu wydatków 
szupa'Owych 8.000 zł.

R ubr. XV. Dochody z kraj. składu publi­
cznego w K rakow ie 19.435 zł. -f- o 4 051 zł.

R  br. XVI Dochody z krajow ych opłat 
kon?um cyjnvch 810.000 zł. jak  w  r. 1898.

R ubr. XVII. R ozm aite dochody 476.752 zł. 
+  o 191.439 zł., z pow odu nowego dochodu 
t. j. bonifikacji w kwocie 200.000 zł. z gahe. 
f rui. p ropina yinego dla fu-iduszu krajow ego i 
f .rd u sz ó w  pow iatow ych.

O g ó ł e m  s u m a  d o c h o d ó w  w ł a ­
s n y c h  w y n o s i  3,032.741 zł., a w  p o ­
r ó w n a n i u  z r o k i e m  1898 j e s t  w y ż s z ą  
o 859 738 zł.

W  p o r ó w n a n i u  w y d a t k ó w  p r e l i ­
m i n o w a n y c h  w s u m i e  9 643.816 zł. z d o ­
c h o d a m i  w ł a s n y m i  w s u m i e 3,032.741 
z> , okazuje się niedobór w sumie 6,611 075 zł., 
k t ó r y  p o k r y t y  b y ć  m u s i  d o d a t k a m i  
d o  p o d a t k ó w b  e z p o ś r  e d n i  c h.

Z pokłosia sesji.
Lwów 21 gru Inia.

Po trzeehmiesięcznej sesji została wczoraj 
rada państw a na ferje świąteczne — puuobr.o 
w rozciągłości 3 do 4  ty g o d ii — odroczoną. 
Bilans jej prac ustaw odaw czych w tym  czasie, 
rów na się niestety praw ie... zeru Z dużego kom ­
pleksu sp raw  ekonom icznych, Ltóre ku najw ię­
kszej szkodzie poszczególnych krajów , pośrednik  
zaś całego państw a, nie m ogą żadną m iarą  wyjść 
ze sf ry projektów , załatw iono od w rześnia do 
grudnia br. zaledwie d w i e  pomniejszej — w 
stosunku do innych — wagi, og rom na reszta 
czeka dalej zm iłowania Bożego. Spraw a ugody 
z W ęgram i nie przeszła jeszcze przez alem bik 
obrud kom isyjnych, a przedłużenie prow izorjum  
ugodowego i ustanow ienie prow izorjum  budże­
towego — siłą prostej konieczności — znów 
przypadnie w u  W ale paragrafow i 14m u do ro ­
boty. Kom u zawdzięcza A u«trja to b e z  r o b o -  

i e swego parlam entu , kto ślepym , be rnyślnym 
uporem  zaham ow ał całą m aszynerję legislatywy, 
przypom inać chyba zbyteczne. Tw órcy o b ‘tra k ­
cji m opą zapraw dę i  dum ą i zadowoleniem 
H erostratesa spoglądać na dw uletnią działalność 
swoją. Dzięki im — jak  dzisiaj, naw et :  o b u  
stron  Lilaw y — zapm ow ał chaos, zgubny w na j­
wyższym atopuiu dla interesów  iro n a rch ji, chaos, 
z którego niewiadom o, co w przyszłości wyłonić 
się gotowe...

W śród tych ciężkich stosunków  i w aru n ­
ków je d io  jedyne stronnictw o w radzie paó- 
B tw a stoi niezachw iane na  straży całości i po- 
tęgi tej m onarehji, jedno jedyne z najwyższem 
z a p a r c ie m ,  z o f i s rn r* ś c 'ą  p o s u w a n  i d o  o r t a t n i e b

— Dopiero teraz widzę, z jakiemu silami 
walcz>Ies pan przeciwko trzem  tysiącom K»by­
tów. Ile pan jeszcze m iałeś wody, gdy przybyła 
odsiecz P

— Ćwierć litra  na głowę i dzień, jenerale.
— Zapraw dę, nie m ożna w ątoić o wojsku, 

które dokonuje tak  Dobaterskich czynów. Dzię­
kuję panu, kap tanie, o szczegółach pańskiej 
dzielnej abrony doniosę dale ', a tym czasem ... 
chcę panu  okazać, jak  p an a  cenię. P raw dopo 1o- 
bnie ju tro  przystąpim y do a taku  na Iazandenę. 
K apitan R ap p  dowodzi szw adronem  atrzelców.

mu pan być po m o cn y m , jako drogi 
kapitan P

— Dziękuję, jseerałe — rzskł kspitsn, sa­
lutując po wojskowemu.

Nie zapom niał v praw dzie, i i  w forcie 
N ational oczekują go z utęsknieniem , ale tak 
zaszczytnego stanow iska nie mógł się przecież 
zrzec. Cor >na pogardziłaby mężczyzną, któryby 
p ;s iąp il inaczej.

XXV.

W ieczorem tego sarr.eg > dnia doniosły p a ­
trole, iż do I;zsr*deny nadciągają  ciągle jeszcze 
Kabyl , a prócz ie8°i wzniesiono nowe 
okopy.

Jenerał zwołał radę w e jen n , k tó rą  skla 
d iii pułkow n c r  Faussem ag^e i B rachin, p o d ­
pułkownicy M i ó. hal i Noellct i kapitanow ie 
R app, R av  z i La Vendóme, jak rów nież p ro ­
boszcz z R avin-R ouge. W yjaśnienie na m rpie , 
rozciągn ętej na ziemi, dawał podpułkow nik 
Marć i  al, k tóry znał doskonale teren. W łaśnie 
opisywał atak jenerała  Bourbakiego na  w ały  
tw ierdzy, m ówiąc, iż w row ach znajdow ali się

nieraz granic, stara  się utrzym ać na powierz- 
( hni rozhukanych f  1 srodze skołataną nawę 
a istrja^ką. Stronnictw em tem jest niezaprzecze- 
nie k o ł o  p o l s k i e  — p rzyzm ć to dz'ś m «- 
s?ą najwięksi naw et wrogowie naszego kraju  — 
i ono jedno m a pełne praw o do pochlebnego 
ep ite tu : staatserhaltetide Pattei. W ychow ani w 
tw ardej szkole niewoli, po litr cie w łasnego 
bytu państw ow ego, Polacy w tej części starej 
Rzeczyposp, litej — jako  odłsn? n a ^ d j ,  k tó re ­
m u rozm a:ci nadw orni L L zerze  historji zarzu­
cali i zarzucają in ity iik ta hu zycieRkie, obłudę 
i zdradę — ci Polacy w lim ie  w rzędzie ludów, 
otaczających tron  H absburgów , stali się filarem  
tego tronu , na nich wielkoduszny, a tak nie­
szczęśliwy Franciszek Józef może śm iało i bez­
piecznie oprzeć dzisiaj całą przyszłość A uetrji.

Jeżeli zaś tak jest i nasza reprezentacja 
wiedeńska zdobyła sobie isto tn i: na naj ^yższem 
miejscu tig o  ro d /a ju  opinię, to  zasługą w yłą­
cznie owej roztropnej, spokojnej, jednolitej, a 
do wszelkiego poświęceni i zawsze pochipnej 
polityki koła polskiego, k tórą  l ik  znakomicie 
zainaugurow ał był śp. Kazimierz G r o c h o l s k i ,  
a któ :  od szeregu la t tak  godnego przedsta­
wiciela i kierow nika znalazła w 0 3c b e  p J a ­
w o r s k i e g o .  J g > tak t i wysokie poczucie sp ra ­
wiedliwości — tak rzadkie u szefów stronnictw  
c?.y klubów — jego wzrok bystry i zim ny spo­
kój, dla wodza i stra tega w prost m. zbę­
dny wysunęły koło polskie na czoło prawicy, 
uczyn:ły naszą reprezentację — rzec m ożna — 
o g n i s k i e m  cal j  wew nętrznej polityki tej czę­
ści m onarehji. S tanow isko to niezawodnie b ar 
dzo zaszczytne, ale zar.zem  niesłychanie trudne, 
ale obarczające naszą delegację wielką, olb zy- 
m ą  o d p o w e d z i a l n o ś e i ą  wobec państw a i 
w ł a s n e g o  k r a j u .

Tej odpow i' dualności św iadom e jest koło, 
a przynajm niej jego pow ażna większość. Św iad­
czy o tem  świeżo przeprow adzona, dw udniow a 
dyskusja polityczna w kole, k tó rą  możr.a ponie­
kąd uważać ?a walną, rzeczową odpraw ę, daną 
przez gros klubu na  owo ustawiczne, n iep o p ra ­
wne w arebdstw o  grupki niezadow oleń:ó w ze 
Słowa Polskiego .. Dotychczasową taktykę tej 
grupki i jej tuby lwowskiej napiętnow ano naj­
dosadniej, żądając od nich niczego innego, jak 
tylko, aby głosiły p r a w d ę ,  po stokroć p ra ­
wdę! Jak B oruta, oblany w odą święconą, tak 
się wił i kręcił nieoceniony należycie i dlatego 
zapewne wiecznie zadą?an? chorąży tej grupki, 
p. R u t o w s k i  na cwem  posiedzeniu koła, a 
we Lwowie pospieszył m u oczywiście z sukur­
sem p. R o m a n o w i c z  w szpoitach swego 
pism a. I zwłaszcza ten  ostatni doszedł do je ­
dynej w swoim rod -a iu  konkluzji, k tóra  żywo 
przypom ina znaną gm inną anegdotkę o owym 
chłopie ru sk im : jak  to on w sądzie .w jg ra l  
sprawę* i co potem  nastąpiło ... Zdaniem  tedy 
Słowa, owo eystercatyczne pod.rzczuwanie opinji 
w kraju przeciw kołu polskiem u, wyszło k ra jo ­
wi tylko na dobre, bo ostatecznie sprow oko­
wało dyskusję na  tem at zadań i obowiązków 
naszej reprezentacji we W iedn iu , po której sze­
reg pożytecznych wniosków i postulatów  ode­
słano do komisji parlam entarnej. O stałni ten 
fakt przypisuje Shw o  — w znanej swej sk ro ­
m ności — swoim podjudzającym  i tendencyj­
nym  artykułom . Maluczko, a gotów  p. R o m a ­
n o w i c z  i spółka zaryzykować wobec f szero­
kiego koła* swych abonentów  tw ierdzenie, że 
o losy kraju i A ustrji troszczą się na serjo ty l­
ko on i jego przyjaciele polityczni, że to wszyst­
ko, co vr bliższej lub dalszej przyszłości dla 
k ra ju  się zdobędzie, uważać się powinno jako  
w yn‘k jego publicystycznej pracy. M undus vult 
decipi... więc niechaj to f szerokie koło* usły­
szy na gwiazdkę, jakichto opiekunów  i n ie s tru ­
dzonych szerm ierzy dała i ł u  O patrzność w o so ­
bach redaktorów  organu naftow ego!...

W  dw n jednak "unk tach  OTgnn Mńnolikfc

u z ry ii K ibyłe, który* h p jt» m  znaleziono z a b - 
tych, każdego z przestrzeloną głową, gdy p ro ­
boszcz zap y ta ł:

— Ci K*byle skuci byli n fędzy  sobą ła ń ­
cucham i?

— Tak jest.
— Byli to Imessebeleni, zdecydowani na 

wszystko, z którym i zapewne i ju tro  Dędziemy 
ro eli do czynmnia, jenerale.

Na żąnanie tego ostatniego m usiał p ro ­
boszcz hliż j określić charak ter tych w ojow ni­
ków. Są to tacy, którzy publicznie złożyb pr?y- 
3 ęg?> i t  pośw ięcrją życie dla wiary. Po z łr-  
żeniu przysięgi wszyscy odpraw iają  za nich 
modły, jak za um arłych, i odtąd  ż<ją oni na 
koszt dżemay. W walce b iorą  udział osobno. 
Jeż* li zwyciężą, dostępują największych za ­
szczytów, jeż li zas przeżyją klęskę, spotyka ich 
wieczna hańba.

— Jeżeli pon chcesz, jenerale, bliższych 
w yjaśnień, to każ zawołać tego posłań ':., a tó - 
rego wysłałeś do Fontaine F  j :de.

- -  Zawołać go natyLhm iast — rozkazał 
jenerał.

Po chwili ukazał się Cam pasolo, a p ro - 
b szcz zdziwił s ę, że człowiek, który  był l ik  
odw ażny w niebezpiecz*.ń«twie, teraz drżał ak 
1'sb'k i zaledwie mógł mówić. Zawiadom ;! on 
zebranych, że dotychczas zgłosiło się 2000 
Imessebelenów, część .<h zginęła pod fortem  
National, reszta znajduje się w Iszaridenie i 
lu tro  zstąpi do fos f »rtecznych.

— Dz ękuję ci, mój przyjacielu — rzekł je ­
nerał. — Usługi, jakie nam  wyświadczyłeś, nie 
pozostaną bez nagrody.

Cam pasolo wyjąkał kilka słów podzięko­
wania, a  M arć 'hal kończył objaśnienia m apy,

„wohlweislich* zacisnął zęby i — jak to s ę 
mówi — pa^y z siebie nie puścił: nie obiecał, 
czy odtąd będzie pisał p r a w d ę  o kole, o co 
go p Kozłowski tak uprzejm ie prosił, i nie wy 
tłum aczył, dlaczego w oczach p. R utow ski gu 
a u t o n o m j a  n a s z a  j e s t  f r a z e s e m ?  Czy 
to był t. z. lapsus linguae z ust bardzo zwykle 
ostrożnego i zręcznego tego m ówcy, czy też 
owoc doświadczeń i rozm yślań „przełom owych*?

Listy z kraju.
Tarnów 18 grudnia. (Z jusd  Ickarey obwo­

du tarnowskiego). Na zaproszenie przew odni­
czącego tarnow skiej sekcji gal. T ow . lekarskie­
go odbył się tu  wczoraj w biurze sanitarnem  
starostw a zjazd lekarzy obw odu tarn wskiego, 
celem zastanow ienia się nad sDrawą tw orzenia 
okręgów sanitarnych w okoliczny h powiatach 
O r-idy, na  które przybyło 14 lekarzy z po­
w iatów brzeskiego, mieleckiego, dąbrow skiego i 
tarnow skiego, zagaił przewodniczący sekcji dr. 
S tańko, poczem udziel 1 głosu referentow i dr. 
K o s i ń s k i e m u .  R  feront w dłuższem  przem ó- 
wiemu, m otyw ow anem  cyfram i, dowodził, że 
niewykonywanie ustaw y sanitarnej odbija się 
jak  najM aln iej na zdrow otności m ieszkańców 
tych okolic, gdzie on! nie nm ją, szybkiej, ła ­
twej i taniej lub bezpłatnej pom ocy lekarskiej. 
Kraj powinien przeto sta-ać się ze względu na 
dobro mieszkańców o tw orzenie jak  najw ię­
kszej liczby lekarzy okręgow ych. R ef ra t  swój 
zakończył d r. Kosiń iKi następujący ni w nio­
skam i: 1) starać się usiln s o aktyw ow anie
posad lekarzy okręgowych projektow anych przez 
starostw a, a zatwierdzonych przez nam  estni- 
c tw o ; 2) starać się, aby w każdej siedzibie le- 
karoa okręgowego istniał pokoik dla chorych 
(szpitalik b a rak o w y ); 3) wpiywać ne lekarzy
zasiadających w sejmie, by starali się pozyskać 
większość sejm ow ą dla żywszej akcji w akty­
w owaniu posad lekarzy okręgow ych; 4) pole­
cić do aktyw ow ania w roku przyszłym  po 2 
posady w każdym z pow iatów  obw odu ta r ­
nowskiego.

W  dyskusji, k lóra się nad tym i w nioska­
mi wywiązała, mów y uskarżali się na to, te  
nietylko wydziały powiatowe, ale wydział k ra- 
ji wy i większoś • sejm ow a są  przeciw ne akcji 
tw orzenia posad lekarzy okręgowych, a to  z 
powodu onarczen a budżetów .

N echęć ta  przem aga naw et przychylne 
staran ie nam iestn  ctw a i starostw  tak , iż na 
77 pow iatów  zaledwie je s t tilkanaście posad 
obsadzonych. — Powyższe wnioski wszystkie 
uchw alono i na tem zgrom adzenie zam knięto, 
podziękowawszy przew odniczącem u za kierow a­
nie obradam i.

Podhajce 16 grudnia. (B anki iydowskie. — 
Gospodarka tow. ealicekowego). Bardzo są sm utne 
nasze stosunki. P rzed  trzem a laty pow stało tu  
nagle pięć banków  żydowskich, k tóre rozw ijają 
się z niebyw alem  powodzeniem , gdyż żydzi nad­
zwyczaj układni i grzeczni dla włościan z ła­
twością w kilka godzin załatw iają pożyczki, 
chłopa zaciągającego pożyczkę sadzają na ka­
napie, trak tu ją  papierosem  itd. Chłop więc cią­
gnie do żydowskiego banku, nie zważając na to, 
iż płaci tam  praw ie lichwiarski procent.

Zapewne ktoś się zapyta, dlaczego właśnie 
dopiero p rzed  trzem a laty pow stało pięć insty- 
tucyj żydowsaich — i co robi nasze tow arzy­
stwo zaliczkowe, którego prezesem jest jeden 
z najzacniejszych obywateli i dlaczego chłnp 
w razie potrzeby nie udaje się o pom oc do 
swojej instytucji ? N iestety w ina tego i ą n iektó­
rzy urzędnicy naszej instytucji. Obchodzą się 
oni brutaln ie z wieśniakami, żądającym i poży­
czki, petent taki całymi m iesiącam i m u d  czekać, 
zan‘m  załatw ioną będzie jego prośba, m usi się 
opłacać na wszystkie strony, nic też dziwnego, 
że idzie do banku żydowskiego, gdr c go trak tu ją

op.sując bohaterskie czyny kapitana B outeyre 
z dru  iego legjonu cudzoziemskiego i sierżanta 
Bathelefa, który, skoczywszy do row u, walczył 
z dziesięciu Im essabelen u l i . Położywszy siedm iu, 
sam  padł trupem

W szyscy tak  byli zajęci tem  opow iadaniem , 
że nie zwracali uwagi n :  węglarza, k tóry  drżał 
na  cafcm ciele i zdawał się połykać każde sło­
wo podpułkow nika.

— A gdzie są  pogrzebani ci bohaterow ie ? — 
zapytał jenerał.

— Na pewno niew iadom o, ale wszelkie po­
szlaki zdają się wskazywać na to, iż na wscho­
dnim s t ł^ u  góry.

— No, gdy zwyciężymy, zajm iem y się po­
szukiwaniem ich miejsca wiecznego spoc7.ynku, 
aby im wystawić pom nik z nap isem : ,C i z r. 
1 8 7 1 — tym  z r  1857*.

Jenerał wydol następnie jeszcze szczegółowe 
rozkazy i rada się skoń żyła.

Gdy kapitan z p ro b o sz ra  ra w racali do na 
m iotn, zbliżył się do nich Cir> posolo i zawo­
ławszy proboszcza po nazwisku, stanął jak  wryty, 
nie mogąc wymówić słowa.

— Co ci jest, G am pasclo? — zapytał p ro­
boszcz zaniepokojony — Masz gorączkę?

— Nie, księże p roboszczu .. ale murze 
z wami pom ów ić... i z panem  także kapitanie. . 
nie mogę dłużej milczeć, dhiżej czekać... mi j 
pan litość nadem ną...

XXVI.
K apitan i proboszcz spojrzeli po sobie...
— To dłutra h istorja... czy mogę tam  

w ejść? — zapytał C am pasolo, wskazując na 
nam iot.

grzecznie i pożyczki natychm iast udzielają. Sku­
tek tego jest taki, że gdy dawniej mieliśmy 6•/, 
dywidendy, na ten rok m am y tylko 2°/0. Nale­
żałoby, żeby związeą tow. zaliczkowych zbadał 
gospodarkę w naszem  tow. i przekonał się, że 
jedynie przez złe postępow anie dwóch urzędni­
ków instytucja nasza upadi

Ks ążki nie są porządnie prow adzone, czę­
sto upom ina się tow. zaliczkowe po raz drugi
0 zapłaconą ratę . Liczba członków zm niejszyła 
aię ogrom nie, a w ystępującym  nie chcą w yda­
wać udziałów, to też włościanie ze sw oją szkodą 
sprzedają je  za 50 do 60 procent żydom, którzy 
je  potem  realizują.

Jeden z urzędników żydów w tow. zalicz- 
kew em  jest zarazem  członkiem rady nadzorczej 
w instytucji żydowskiej. Jeżeli więc do tow . za­
liczkowego przyjdzie z prośbą o potyczkę jaki 
zamożny gospodarz, to go odsyła do banku ży­
dow skiego  jeżeli zaś jaki wątpliw y finansow a 
tlijen t, to  go pozostawia tow. zaliczkowemu.

N a tej więc drodze udajem y się de  ncw ege 
p re z e x , aby był łaskaw nas włościan wziąć w 
obronę i położył koniec tym  nieprawidłowościom
1 nieporządkom .

N astępuje 10 podpisów.

Na gwiazdkę.
Kilka ksiąłek godnych polecenia.

W  niewielkiej rozm iaram i książeczce opo­
wiada nam  W ładysław  B łza w powieści swej 
, B iiśni c dobrym synu* przygody m łodego Janka, 
który dąży ,z a  siódm ą górę i dziesiątą rzekę* 
po żywą, uzdraw iającą wodę dla swojej m atki. 
Długa to podróż, pełna tysiąca przeszkód i nie­
bezpieczeństw, lecz Janek  um ie wszystko zw al­
czyć, bo b icgraniczna miłość i p rzywią zacie do 
m atki jest dla niego źródłem  żywej wody t. j. 
otuchy, siły i odwagi. B z w ahania odrzuca w y­
sokie stanow isko, ofiarow ane m u przez króla, 
nie łakom i się na  skarby w  państw ’, e podziem - 
nem , opiera się urokow i pięknej boginki i staje 
nareszcie u celu. Sędziw ym  już starcem  pow raca 
do wsi rodzinnej, nie zastaje m atki przy życiu, 
lecz w! krzeszą ją  za D onneą owej wody, kosz­
tem  tylu poświęceń zdobytej.

Z w łaśńw ym  sob:e  talentem  opow iadania 
daje zasłużona au to rka  T eresa  Jadw iga dwie 
nowe powieści z różnych epok minio lej p rze­
szłości zaczerpnięte. W  pierw szem  opow iadaniu 
p. t. t Karm Buta*  śledzimy los dwojga sierot, 
k tóro b ra t przyrodni wyzuł z ojcom izny. W y­
dziedziczone rodzeństw o znajduje pom oc i o p ie ­
kę na  d*vrrzę W ładysław a Jagiełły i Jadw igi. 
Zręcznie powiązane w bieg opow iadania szcze­
góły życia królewskiej pary  i opis bitw y pod 
G runw aldem  żywo zajm ują m łodego czytelnika. 
Z niem niejszem  zajęciem przeczyta on następną 
powieść p t. Wiletek. A u to rka przenosi nas do 
Gniezna na dw ór Ziem om ysła; każe nam  ucze­
stniczyć w obrzędzie postrzyżyn m łodziutkiego 
Mieczysława, opow iada następnie o ’ w alkach 
z Niemcami i o w prow adzeniu chrześcjaóstw a do 
Polski.

Dla najm łodszych istnieje zbiór pow iastek 
Krakowowej p  t. Niespodtianka. Dziesiąte już 
wydanie tej książki świadczy najlepiej o je j w a r­
tości. T reść zaczerpnięta ze św iata dziecięcego 
lub zwierzęcego, tendencja m oralna, język b a r ­
dzo popraw ny.

Z pośród .R obinsonów *, czytyw anych za­
wsze z t a r e m  zajęciem przez młodzież, m am y 
obecnie przed sobą dw a w ydan ia: Robinson 
stwajcarski podług S tah l’a opracow ał Chęciński 
i Robinson polski A. Dygasińskiego. T reść R o­
binsona szwajcarskiego ogó 'nie jest znaną; g łó ­
wną zaletę tej książki stanow i pod względem 
etycznym obraz życia rodziny, t tó r a  pracując 
zgodnie, ożywiona wielką m iłością, w ytw arza 
sobie byt spokojny i szczęśliwy na wyspie, od-

Życzeniu jego uczyn.ono zadość. K apitan ł 
proboszcz usiedli, węglarz jednak  nie chciał.

— M e m ogę... gdyż znajduję się przed 
m ym i sędziami... a karę  ściągnąłem  na  siebie 
nie przez w łasną nieroztropność.

— Cóż m ówisz o k a rze ! — rzeki k a p ita n .__
W łaśnie m a cię spoU ać nagroda, gdyz jenera ł 
kazał m i aię zapytać, czy gdzie i kiedy aiu- 
ty łe ć .

— A tem u właśnie przeszkodzić należy. 
Błagam jenerała, aby o m nie zapom niał. Czy 
pan przypom ina sobie dzień, w którym  udałem  
się na  poszukiw ań.a panny C orony? O trzym a­
łem  wtedy przyrzeczenie od pana, te  otrzym am  
to, co zażądam , gdy ją  znajdę. Dziś proszę o t o : 
skłoń pan  jen e ra ła , aby m nie pozostaw ił w 
ukryciu.

— M ó ^ te  wyraźniej.
— Zaraz rozpocznę spowiedź Jest ona 

również spis ana, znajduje się w skrzyneczce, 
którą dałem  do przechowani* p r.nie Coronie 
gdv jechałem  z panem  dc j^ z - a g i .  Mialn 0na 
być o d ';y ta n a  dopiero po mojej śm ierci, los 
jednak chce widocznie jeszcze za życia rzucić 
n ,m e na pastwę hańby i srom oty.

— C im pasolo  — rzeki proboszcz — bądź 
pewnym , że cokolwiek powiedz, nie przestanę 
cię jednak nazywać m oim  przyjacielem.

— Dziękuję z głębi seres, księże proboszczu... 
Podpułkow nik M aró:bal wymienił nazwisko eie- 
rżanta B achdeta, którego jeszcze do dziś p a ­
m iętają Kobyle...

— Cóż z nim m a tw oja spowiedź w spól­
nego? — zapytał La Vendó ne.

(Dckońceeni* mastąp*.)
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d ęte j -1 świata. ,b inson polski odznacza się 
przede\.„systk -a sw otską treścią i swojskością 
obrezów  p r r  jdy . P o  kraj i ojczystym  odbywa 
w ędrów ki bofc»łer, k tóry  w łasną p racą w yrabia 
się na rozum nego i dzielnego rzem ieślnika.

Opowiadanie historyczne dla młodzieży — 
przez Jana Gbęriijsfcisgo. S ta ra  to  książka, k tó ­
rą  jeszcze każdy z nas pam ięta z czasów swego 
dziecięctwa, ie zawsze poczytna i w zupeł­
ności na  to  zas: u ąca. Z wielkiem zajęciem
i pożytkiem  dl serca i um ysłu przeczyta te
opow iadania m kdzież nasza, k tó ra  zaznajam ia 
aię z przeszłością Grecji i Rzym u z suchych 
p dręczników sztoloT ,h O pow iadając różne 
Ł-^zegóły z życia Sc D jogenesa, R eg u lu s», 
M ucyusza Scewoli i .unych starożytnych boha­
terów , au to r daje m łod/ieży wzory godne na­
śladow ania.

Chata wuja Toma, przez Beecher Staw ę, 
przekład z angielskiego — żywe, cbociaż dla 
m łodocianych um ysłów  zbyt m oże w strząsające 
opow iadanie z dziejów niew olnictw a w półno­
cnej A m eryce. R ze:z  czyta się z wielkiem zaję- 
d ,  : i w yw iera bardzo silne w rażenie.

M łodzi żeglarze, przez Maine-Read*a, prze­
kład z on 'jlsziego  M. Zaleskiej, powieść osnuta 
n tle przygód, jakich doznają myśliwi w A m e- 
.yce północnej. T reść osnuta  na  tle stosunków  
realnych i przep latana wielu w iadom ościam i ze 
św iata przyrody.

Duch puszezy, podług Birda, opracow ał 
Anczyc. Książka ta  m niej od w ielu innych za­
sługiwała na  to , aby ją  przypom inać pamięci 
czytelników. W  opow iadaniu z dziejów walzi 
między Indjanam i a  kolonistam i am erykańskim i, 
spotykam y w ule scen m ordu  i rzezi, czynów 
w yrafinow anie okru tnych  i z pobudek zem sty 
w ynikających, a  taka straw a bynajm niej nie jest 
odpow iednia dla w rażliw ego um ysłu młodzieży.

Niem ało też usterek  pod względem peda­
gogicznym posiadają Powieści e tysiąca i  jednej 
nocy, opracow ane podług G rim m a. Ksiązzę tę 
dzieci czytują z w ieUiem  zajęcie i ,  zachwyca je  
bowiem  bogactw o wschodniej fantazji. T reść 
jednak  m ezawsze je s t odpow iednią i zgodną 
s  tendencją m oralną.

Dla dorastających, a  naw et dorosłych już 
panieD, przeznaczona jo st Księżniczka , powieść 
napisana przez Zofię U rbanow ssą , a  uw ieńczona 
przed kilku la ty  nagrodą konkursow ą. Książka 
ta  zdobyła już Bobie uznanie w śród czytelników 
i na uznanie to w zupełności zasługuje, zarów no 
dla wzniosłej a zdrow ej myśli przew odniej, jak 
i piękności stylu

Dwte siostry, przez M irię  Zaleską — to 
książka tendencją pokrew na .Księżniczce* i ró ­
wnież dla dorastających panien przeznaczona. 
Z wielk m  artyzm em  przeprow adza tu  au to rk a  
myśl, że p n e a  jest obowiązkiem  społecznym , 
od kiórego nikom u w żadnem  pclożeniu i na 
żadnem stanow isku uchylać się niewolno.

Bezpłatnie! 
DZIENNIK POLSKI

otrzyma do koAca roku bieżącego t e n , kto 
zaprenumeruje go

odl 1 stycznia.

KRONIKA.
Djarjusz Iwowikl.
C z w a r t e k  22 grudnia.
W Domu naroduym o godz. 7 1/, wiecz. kon­

cert skrzypka Kreislera.
W sali .Soiioia* teatr „Wodewil* daje „Kró­

lową przedmieścia. *
0 godz. 6 torem w sali ratuszowej posie- 

dżem rady miej j.
'ieatr 1: Skarbka: „Zaza.* Początek o godz.

7 wieczoren.

Kalendarz. Czwartek (22): Zenona. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 57, zachód o godzinie 
4  minut 3.

Mianowanie. Hr. Ludwik Badeni. ayn hr. Ka­
zimierza, mian ny n edawno bezpłatnym attachć 
Doselakim, przyi elony został do ambasady w Ma­
drycie i udaje e . tam po Nowym Roku.

Otwarcie sejmu. Marszałek wysłał dziś za­
wiadomienie do posłów o zwołaniu sejmu na dzień 
28. b. m., a zarazem - wiadomi! ich o tem, ta 
w dniu 28. b. m. c , aię nabożeństwa o go­
dzinie 9. rano w grecko katolickim kościele św. Jura, 
zaś o godzinie 10. rano w rzymsko katalickim ko- 
ścielą katedralnym.

Uroczyste otwarc.e i zagajenie sejmu nastąpi
0 godzinis 11. rano.

Np porządku dziennym, który dziś posłom ro- 
zealano, znajduje aię 94 pierwszych czytań sprawo­
zdań wydziału krajowego.

Sprawozdania te zostaną w pierwszem czytaniu 
przekazane komisjom, których wybór sejm równo- 
C’ ,HniL t zasadzie nchwali, a zarazem oznaczy, 

ilu posłów każda kom>sja ma aię s Jadać.
Wybór komisyj, sekretarzy, kwestorów i re­

widentów odbyć się może dopiero na drugiem po- 
siedzeniu sejmu.
1 1 Bilety oa 1 posiedzenie sejmu wydawać bę­
dzie kancelaria sejmowa (gmach sejmowy I piętro) 
we wtorek 27 grudnia między godz. 11 a 12 
w południe. Bilety na naotępne posiedzenia wyda­
wane będą zawsze od godi. 6 —7 wieczorem 
w dniach poprz' dzających posiedzenie.

Proces 0 muzeum. Dz i  22 bm. o godzinie 
1 0 '/ ,,  odrędzie się w tutejszym sądzie krajowym 
rozprawa kontradyktor jna między p. Leonardem 
Marconim, a p. Józefem K j  tanem 2-ga im. Janów 
■kim, o prawo budowy muzeum przemysłowego.

My 8W0je, a  po lic ja  swoje. Doprawdy, lleśmy 
to już farby drukarskiej napsuli, aby policja sprawę 
dorożkarzy „z przynaleiytościami* raz już załatwiła
1 wszy alko prawie napróżne. Rozchodzi się zwłascza 
o bardzo ważną rzecz. Oto żądamy od policji wy­
dania surowego nakazu i jeszcze surowszego prze­
strzegania go, aby teraz zimową porą, gdy noce są 
mroźne i nierzadko z zamiecią i śnieżycą połączone, 
Da mieście w nocy tylko kryte pojazdy, karetkami 
iwane, się ukazywały i to nie „zdezelowane* i w naj­
okropniejszym stanie opuszesenia się znajdujące, jak 
to się dotąd wciąż dzieje. Czekamy już najrychlej­
szego skutku naszej notatki, bo do reszty przyjdzie 
zwątpić, czy istnieje wogole jakieś biuro dorożkar­
skie, które do regulowania podobnych spraw jest 
powołane.

Sprawa gazowa będzie przedmiotem dyskusji 
na dzisiej8zem posiedzeniu rady miejskiej, a to

w kierunku ceny gazu i zniesienia osławionych „fe- 
ryj miesięcznych*, czyli takich nocy, gdzie nos i 
czoło każdego późno wracającego do domu jest na­
rażone na niezawodne uszkodzenie o słup latarni, 
stojącej w drodze, gdyż księżyc mimo t kontraktu* 
z miastem, wtedy robi najczęściej .strejk*. W tej 
materji skromna uwaga ex re ostatniego posiedzenia 
komisji gazowej. Oto dziwimy się mocno, czemu 
zgodzono się tam na tak „wysoką* cenę i czemu, 
gdy była dyskusja nad zupełnem zniesieniem owych 
,feryj księżycowych*, żywioł mieszczański był ,z a ‘ , 
zaś ainteligentni* w osobie dwóch profesorów (c< 
to znaczy fachowość (1) kruszyli koue za utrzymaniem 
status quo. Mamy nadzieję, że głosy tych dwóch 
panów przebrzmią bez echa, bo ostatecznie nie wi­
dzimy przyczyny, dlaczego by dla systemu wyższej, 
oszczędnościowej ekonomji, nosy nasze były i nadal 
narażane na rozbicie.

Oby raz nastąpiło! Budowa bitego gościńca, 
który połączy Lwów z Brzuchowicami przez Zamar- 
stynów i Holosko, doczekała się pomyślnego zała­
twienia ze strony komisji budżetowej miasta, która 
preliminowała na budowę tego gościńca 18.U00 zł., 
oświadczając nadto gotowość bezinteresownego do­
starczenia materjalu kamiennego. Prawda, że kwota 
owa jest tylko jedną czwartą częścią ogólnych ko­
sztów, które wynoszą 70.000 zł., ale żywimy na­
dzieję, iż kraj i powiat na najbliższej kadencji sej­
mowej spiawę tę również przychylnie zechce trakto­
wać. My z góry już cieszymy się nadzieją po ■ yśl- 
nego załatwienia tej sprawy w sejmie, już chocby 
dlatego, że przez to podniosłyby się Holosko i Za 
marstynów, bardzo tego podniesienia potrzebujące 
Satysfakcja pomyśleć, jak wysoko staną wtedy 
Brzuchowice, stacja klimatyczna podlwowska z swo- 
_ą cudowną wonią żywiczną świerkowych lasów, 
szeregiem will, romantycznym stawem itd. Będziemy 
mogli z dumą sobie powiedzieć: mamy pod bokiem 
swój własny lwowski Prater, swoją uroczą lwowską 
Szwajcaiję.

Zmiany w łasności we Lwowie. W listopa­
dzie r. b. w stanie własności domów lwowskich za­
szły następujące zmiany: Emil Begiński sprzedał
Zofji Sokołowskiej za 7000 zł. dom swój 1. k. 723 
Krakowskie, Michał Reó Marcinowi Wrońskiemu za
22.000 zł. 1. k. 757 Żółkiewskie, Teresa Szpako- 
wska Janowi Topolnickiemu za 17.800 zł. ntę nlicy 
Sw. Zofji ł. 10 A., Jakób Frankel Dawidowi Fr4a- 
klowi za 16 666 zł. 1. k. 833 Żółkiewskie, Rachela 
Brunenwa88erowa Sobelowi Hambrowi za 1000 zł 
na ulicy Szpitalnej 1. 7, Antoni i A. Bialcow.e Ja­
nowi i T. Leńkom za 13.400 zł. 1. k. 748 Żólkie- 
wieskie, Samuel Berlstein Szyfrie Aronowej za 12.000 
zł. na ulicy Sobieskiego 1. 11, Adam hr. Goiucho- 
w 8k i  lwowskiemu towarzystwu browarniczemu za 
62 500 zł. 1. k. 3097 Halickie, Aleksander Daszczuk 
Józefowi Daszczukowi za 1000 zł. 1. k. 457 Łycza­
kowskie, Gh. Wolf Taube Hermanowi Epsteinowi 
za 16.000 zł 1. k. 457 Łyczakowskie, Joel Ficher 
Leibowi i E. Dickerom za 25.000 zł. na ulicy Serb­
skiej 1. 2, Stanisław Schenk Ignacemu Antosze­
wskiemu za 13.000 zł. na ulicy Janowskiej 1. 25, 
Neche Halher Dawidowi Friedenthalowi za 19.000 
zł. 1. k. 446 Krakowskie, Jabób Kuzmer Edmundo­
wi Stromengerowi za 18 000 zł. na ulicy Sykstu- 
skiej 1. 9, Jadwiga Steczkowska Zdzisławowi Pod­
górskiemu za 9000 zł. na ulicy Czarneckiego 1. 10, 
Ch. Wolf Taube Reginie Epsteinowej za 24.100 zł. 
lwh. 813/1V, Abraham Taube Chaimowi Taubemu 
za 7000 zł. 1. k. 809 Łyczakowskie, Osiasz Rentsch- 
ner Fajwlowi Rentschnerowi za 11.350 zł. na ulicy 
Kiakowskiej 1. 16, Jonasz Baum Wojciechowi Sze­
remecie za 2650 zł. na ulicy Torosiewicza 1. 4, 
Józefa Francowa Stefanowi Hrankowskiemu za 1000 
zł. 1. k. 1764 i 1765.

Muzwisko SamObojCy, który się zahil we 
wtorek, jest Walenty Wyszatycki, a nie, jak nas 
mylnie poinformowano, Wincenty Błażewicz.

Wiadomości djecezjains. Djecezja krakowska.
Przeniesini ksiądz dr. Paweł Rawski, z posady spo­
wiednika dawnej fundacji przy kościele Najświętszej 
Marji Panny w Krakowie do Andrychowa; ksiądz 
Adam Oczkowski z Andrychowa do Wadowic; ks. 
Szymon Krupiński z Wadowic na spowiednika da­
wnej fundacji przy kościela Najświętszej Marji Panny 
w Kiakowie; ksiądz Ludwik Pogłudek z Poręby Że- 
goty do Podgórza; ksiądz Jakób Rajski z Bolecho­
wie do Poręby Żegoty; ksiądz Antoni Piekarczyk 
z Wilamowic do Bolechowie; ksiąJz Aleksander Sta­
nca z Podgórza na administratora w RycLwałdzie; 
ksiądz Kazimierz Pałeczek z Rychwałdu do Zawoji; 
ksiądz Adam Rąpała z Zawoji do Lanckorony; ks. 
Karol Wetscherek z Lanckorony do Rudawy; kliądz 
Józef Szwed z Rudawy do Szaflar; ksiądz Antoni 
Wyrobek z Szaflar do Rychwałdu; ksiądz Józef Kmie­
cik, wikary w Jerdanowie, na administratora in spi- 
ritualibus w Tarnawie ad  Łopanów; ksiądz Michał 
Czerwiński z Łętowni do Jordanowa, ks-ąJz Antoni 
Rajski z Trzebuni dc Łętowni — posada wikarju- 
sza w Trzebuni dla braku kapłanów obacnie nie 
obsadzona.

Ksiądz Ludwik Choióbski, dotychczasowy ad­
ministrator w Lubniu, mianowany administratorem 
w Trzebuni.

Zmarli: ksiądz Wincenty Salapatek, wikary w 
Biskupicach, dnia 27. listopada r. b . ; ksiądz Jan 
Koa, proboszcz w Rychwaldzie. dnia 30. listopada rb.

W dniach 15., 16. i 17 listopada r. b. złożyli 
egzamin konkursowy cum laude:  ksiądz Józef Wa- 
1 góra i ksiądz Stanisław Węgrzynek. — Unani- 
m iter : ksiądz Michał Bigajski, ksiądz Józef Kmiecik, 
ksiądz Józef Kozik, ksiądz Wojciech Parcza i ksiądz 
Ferdynand Widlirz. — Per majora nota: ksiądz 
Ignacy C-eż.

SamobÓj8twe. w Gabloto wie rzucił. aię do 
Prutu w zamiarze samobójczym żydówka Lieberowa 
i utonęła.

Zbrodnia w  S tan isław ow ie, o której wczo­
raj krótką zamieściliśmy notatkę, w szczegółach 
przedstawia się następująco: S. p. Jan Lanikowski, 
zajęty był jako pomocnik kominiarski u p. Ham­
mera. Był nieżonatym i lubiał od czasu do czasu 
za zarobiony grosz zabawić aię w większem towa­
rzystwie. gdzie nieraz bywał szorstkim i stanowczym 
i to zdaje się (śledztwo dotychczas żadnycb nie po­
czyniło rezultatów) było przyczyną katastrofy.

We wtorek znajomi jego widzieli, jak Laniko- 
wski wyruazył na „birbantkę* wieczorem tej samej 
nocy wracał profesor Lewicki wrar z żoną swoją 
do domu z Ljeyna. Naraz uszu ich doszedł jęk i 
przygłuszone wołania o pomoc.

Głos ten zaprowadził ich do studni. W głębi 
lei byl jakiś człowiek i woła) rozpaczliwie o ratunek. 
Profesor L. natychmiast obudził żołnierzy, mieszka­
jących w sąsiednim domu i ofiarował im wysoką na­
grodę za wydobycie człowieka z wnętrza studni, ci 
jednak nie mieli na to odwagi. Profesor Lewicki 
posłał po strażaków ogniowych. Przybyto ich dwóch, 
ale i ci nie mieli odwagi spuścić się do studni. 
Profesor L. spuścił tonącemu wiadro, aby się go

uczepił, on jednak stracił przytomność i wezwania 
ju t nie słyszał.

Wreszc<e przybyła atraż policyjna i ta wydo­
była z głębi studni topielca. Niestety zapóźno. 
Wszelkie usiłowania przyprowadzenia go do życia 
okazały się bezskutecznemi. Lekarz miejski mógi’ 
stwierdzić tylko śmierć denata. Istnieje silne i uza­
sadnione podejrzenie, że zbrodni na Lanikowskim 
dopuścili się towarzysze jego, którzy pijanego wrzu­
cili do odległej od ulicy studni i tam .go pozostawili.

MOWA Sienkiewicza. Przed kilku dniami do­
nieśliśmy, iż po Warszawie krąży w licznych odpi­
sach tekst mowy Sienkiewicza, którą on mial dniu 
24 bm. wypowiedzieć przy odsłonięciu pomnika Mic­
kiewicza w Warszawie. Jak wiadomo rząd rosyjsLi 
nie chciał poezątkowo zezwolić na wygłoszenie mo­
wy przez Sienk<ewicza i dopiero w ostatniej chwili 
zezwolenia swego udzielił. Jeden z takich odpisów 
otrzymał Dziennik B erlińsh  i mowę wydrukował, 
a za nim powtórzyły ją  prawie wszystkie pisma 
polskie. Owoż w sprawie tuj Czas otrzymał nastę­
pujące pismo od Sienkiewicza :

aDowiaduję się, iż Nowa Reforma  ogłosiła 
przed kilku dniami przemówienie, jakie miałem mieć 
przy odsłonięciu pomnika. Przemów:enie to, sądząc 
z knpji nadesłanej mi listownie, zostało ogłoszone 
błędnie, gdyż oryginału nie udzieliłem nikomu. Na­
tomiast oświadczam publicznie, że podobną niedy­
skrecję uważam za szkodę wyrządzona rzeczy publi­
cznej i za lekkomyślne narażanie moje,, e obj Sąd 
nad takim postępkiem pozostawiam opinji publi­
cznej. H enryk Sienkiewicz. *

Dodajemy, .ż Nowa Reforma  przytoczyła prze­
mówienie Sienkiewicza również za Dziennikiem  
Berlińskim.

Z fabryki wynaradawiania. Na krzach  za­
chodnich, gdzie żywioł nasz musi tak ciężko wal­
czyć z napierającą na mego falą germańską, zdarzają 
się niestety Polacy, którzy dobrowolnie oddają się 
na usługi Niemców. Naturalnie takim panom dobrze 
się powodzi, a protegowani dostają piękne posady, 
Ł.oj"i ładne mirs.kania, pieniądza, dostatek— wszystko, 
oprócz miłości rodaków, o którą im zresztą nie 
chodzi. I nam też na nich nie wiele zależy. Owszem, 
mech sobie Niemcy zabiorą wszystkich takich Pola­
ków, których można za misę soczewicy azjednać* 
dia hakatystów. Nie chcemy tylko, aby tego rodzaju 
panowie pchali się do nas i grali wśród n>« jakie­
kolwiek rolę. Do galerji podobnych postaci należy 
lekarz miejski w Białej dr Kwieciński, który mimo, 
iż Diegdyś w Krakowie należał do patrjotycznej mło­
dzieży akademickiej, obecnie całą duszą oddał się 
na służbę hakatyzmu bialskiego. Niech im to na 
zdrowie idzie. Lecz dr. Kwiecińskiego obrano tu we 
Lwowie prezesem niedawno odbytego zjazdu urzę­
dników miejskich i na ten fakt z oburzer cm zwra­
cają naszą uwagę lekarze lwowscy, którzy z tym 
panem kolegowali na uniweraytecb i znają dzieje 
jego metamorfozy narodowej. Z ubolewaniem notu­
jemy ten wypadek i spodziewamy się, że to się drugi 
raz nie zdarzy. Niechby p. Kwieciński zamienił się 
zupełnie w Blumenfelda, aby nie mistyfikować nas 
nazwiskiem.

Dr. Pfich, znany z przebiegu dżumy w Wie­
dniu, nie stanął do głównego rapor i w swoim 
czasie, to też musiał się stawić do dodatkowego. 
Stawił aię więc z orderem Frani szka Józefa na 
piersi i tłumaczył się, że nie mógł przybyć do głó­
wnego raportu z powodu, iż był internowany 
w szpitalu. Major, przyjmujący raport, przyjął to 
tłumarzenie „do wiadomości*.

Mickiewicz W 0de8le. Burmistrz Odessy wy­
stąpił z wnioskiem umieszczenia tablicy pamiątkowej 

na domu, w którym mieszkał Adam Mickiewicz.
Epokowy wynalazek. Jeżeli sprawdzi się wis* 

d o mość podana przez N . J . Herold, że niejali 
Mikołaj Tesla, jeden z ghńuych już uczonych, za­
mieszkały w Ameryce pochodzący jednak z Austiji 
(pewnie nie mógł nic w niej zrobić, dlategc wyje­
chał) mial wynaleźć sposób przenoszenia prądu 
elektrycznego dowolnej napiętości na dowolną odle­
głość bez jakichkolwiek przewodów. by>by to w isto­
cie wynalazek, który przewróciłby świat do góry no­
gami, zmienił spoiób komunikacji, oświetlenia, siły 
mechanicznej, prowadzenia wojen itp. Teoretycznie 
wynalazek ma być możliwy i wynalazca miał go 
ju t opatentować wa wszystkich krajach. Czy tak 
jest, zobaczymy, osobliwis, gdy się sprawdzi, że 
wynalazca zamierza dostarczyć całej potrzebnej siły 
elektrycznej dla wystaw^ paryskiej w r. 1900 bez­
pośrednio z machin pędzących przez wodospad Ni? 
gary, bez kawałka chociażby drutu.

Pojedynek. Pod Monachjum odbył się pojedy­
nek na pistolety między poruczn.l iem dragonów 
Pfeifferem i pensjonowanym przed kilku dniami ko­
mendantem tago samego pułku majorem Seitzem. 
Major otrzymał kulę w piersi i zg.nął na miejscu. 
Powodem byl stosunek miłosny, jaki Seitz utrzymy­
wał z żoną Pfeiffera, za co też go apensjonowano.

Bankiet w kasynie ziemlańsklem na cześć 
trzech jubilatów profesorów Zacharewicza, Marco­
niego i Niedźwieckiego, urządzony onegdaj zgroma­
dził przy atole suto zastawionym okoio 50 osób. 
Szereg toastów rozpoczął rektor Bisanz, wznosząc 
okrzyk na cześć cesarza. Na cześć wszystkich trzech 
jubilatów toastował profesor Rychter. W odpowiedzi 
na to profesor Zarharjewicz wychylił zdrowie kole- 
gjum, profesor Niedźwiecki na cześć obecnych w 
ręce rektora Kadyego, zaś trzeci jubilat, profesor 
Marconi, zdrowie młodzieży. Imieniem młodzieży 
odpowiedział tecnnik Halecki.

Szereg toastów oficjalnych zakończył radca 
dworu Wierzbicki, wznosząc staropolskie ,  Kochajmy 
się*, poczem przy serdecznej pogawędce przeciągnął 
aię bankiet do godziny 12 w nocy.

„Boże drzewko* obchodzono bardzo uroczyście 
w dniu 20 grudnia br. w ogródku froeblowskim 
przy szkole im Z>morowicza w obecności radcy szkol- 
ncch dr. Ciesielskiego i radcy Jakubowskiego.

Po odśpiewaniu kolend polskich, przeplatanych 
deklamacjami treści patriotycznej, z których szcze­
gólnie podobała się deklamacja Mani Chmielewskiej 
p. t. , Gwiazdka Bożego narodzenia*, nastąpiło roz­
danie „torb* z zabawkami i łakociami, sprawionemi 
przez panie Ciesielską, Jakubowską i Cnrzanowską. 
Na tem miejscu musimy podnieść niezmordowaną 
pracę, trudy i energję tej ostatniej, która jako kie­
rowniczka tego ogródaa nie żałuje kosztów ni sił ni 
trudów, by urządzeniem corocznem podobnej uro­
czystości dla dzieci rodziców, zajętych przeważnie 
poza domrm, umilić im te tak uroczyste święta i 
umożebnic ubranie „własnego drzewka* w kółku ro- 
dzinnem.

Stopień lekarzy weterynaryjnych w tutej­
szej akaaemji weteryrsrji otrzymali p p .: Jułjusz
Walerjan Fechter, rodem ze Lwowa (z odznacze­
niem), Mukśfmiljah Kalter ze Lwowa (z odznacze­
niem), Jan Lajćk z Bedihoóie na Morawie (z od­
znaczeniem) i Alfred Ramer z Sanoka

Prezesem kasyna miejskiego wybrane na 
wczorajszem nacizwyczajnem walnera zgromadzeniu 
p. Jana Dy 1 evs s k i e g c ,  wiceprezydenta wyższego 
sądu krajowego.

Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławo­
wie zawiadamia, że onegdajsze doniesienia dzienników 
o wykolejeniu pociągu w Lużanach były mocno prze­
sadzone. Nikt z podróżnych nie wyskakiwał Drzez 
okno, nikt też nie jest ranny. Jedynie skutkiem za- 
wczesnego przestawienia zwrotnicy wykoleiły się trzy 
ostatnie wagony pociągu. Wypadek ten żadnych 
zresztą następstw nie wywołał.

W spraw ie rampy kolejowej na ul. Żółkiew­
skiej. W październiku br. wystosowała reprezentacja 
gminy m. Lwowa do ministerstwa kolejowego zre­
dagowany przez sekretarza prezydjalnego, p. Dziubiń­
skiego, memorjal w sprawie usunięcia rampy kole­
jowej na Żolkiew8kiem. Memorjal ten byl motywo­
wany tem, że istnienie tej rampy tamuje w szko­
dliwy sposób ożywiony ruch wozowy i pieszj na tej 
ulicy. Odpowiedź ministerstwa kolejowego na to pi­
smo reprezentacji miasta przyszła w tych dniach, pod 
datą 17 grudnia. Ministerstwo zgadza się zasadniczo 
z życzeniem reprezentacji miasta, oświadcza, ie  studja 
przygotowawcze nad usunięciem rampy są już rozpo­
częte, i prosi, aby co do szczegółów w tej sprawie 
porozumiała się gmina z tutejszą dyrekcją kolei pań­
stwowych. Większą część kosztów przeniesienia rampy 
musiałaby ponieść gmina.

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem około godz.
6 skłócił sobie żywot przez powieszenie Wincenty 
Błażewicz. z-.mieszkałT przy ul. Cłowej 1. 2. Powo­
dem samobójstwu byl zatarg małżeński, denat bo­
wiem z żoną swą od dłuższego czasu żyl w ciągłej 
niezgodzie. Błażewiez byl z zawodu lokajem.

KradziOŻO strychowe, o którycb donosiliśmy 
niedawno, miały ten skutek, iż wykryto całą szajkę 
złodziei, niestety jedna* herszt tej bandy dotychczas 
jeszcze ukrywa się przed policją i ani rusz zualeść 
go nie można. Widocznie miał już z władzą bezpie­
czeństwa niejednokrotnie do czynienia, skoro zna tak 
dokładnie jej arkana. Z ostatniej kradzieży przy ul. 
Ormjańskiej 1. 24 znaleziono prawie wszystko, co 
należało do p. Czemerytrskic go — między innemi
7 sukien, wartości około 200 zł. znaleziono zasta­
wionych u żyda za 5 zł. 70 ct., wyraźnie za pięć 
reńskich siedmdziesiąt centów. — Pozostają jeszcze 
rzeczy, należące do p. Antoniego Petrykiewicza, 
umieszczone, ja* już policji wiadomo, w trzech tłó- 
mokach. Nie wątpimy bynajmnief, iż i to aię odnaj­
dzie, gdyż policja z polecenia swego dyrektora szuka 
pilnie złodzieja, zdaje się nam jednak, iż to poszu­
kiwanie odbywa się cokolwiek za powolnie.

Mamy nadzieję, iż iziś lub jutro sprawa zała­
twioną zostanie zadowalniająco, a my będziemy mieli 
sposobność złożenia uznania „znanej ze swej ener- 
gji* policji Iwowsfciej.

* .Królowę orzedsileścla* wodewil, grany z pot . 
dzeniem  w Krakowie, osnuty na tle  lokaloem  przez K. 
Krumtowskiego 7 m uzrką Eowiadowskiego, w ystaw ia u  nas 
dziś i ju tro  ixup& atanistawow ska w „Sokole*. Bilety 
przez dzień cal; sprzedaje cukiernia Bieniedzkiego. wie­
czorem  przy kasie.

* „W dzień Bsżega naradzenia*. Kolędy zebrane przez 
Fr. B arańskiego i n /d a n e  ozdobnie przez Księgarnię Pol 
ską nadają się jako podarek gwiazdkowy. Są słow a i nuty 
muzyczne.

* W związku '.ankowo-llteracklm  wa czw artek dnia 
22 b. m. wygłosi dr. Narkiewicz-Jodko odczyt p. t. : 
„Polskie złudzenia o wschodzie a  rzeczj wistość*. Począ­
tek  o godz, pół do 8 wieczorem.

* Kalendarz farm aceutyczny na rok  1899 ukazał się 
w druku, wydany pod redakcją p. Bronisl°.vea Kosko- 
wskiego. W ydanie kalendarza jest staranne. Jestto wy- 
dawnicl o w polsce praw ie nowe.

* W nr. 2578 z dnia 26 listopada 1892 ro k i pisze 
„Lipska ilustrow na gazeta* („Leipziger illustr. Zeitnng*)
0 h ich te ra  grach w cierp liw ość: „W ysoka ż ą d l i  wiedzy 
dzisiejszej generacji objawia się dobitnie w wyborze po­
darków  dla d z ieci; niedość, żi nas zajm nją i bawią, dziś 
jądam y, aby podarek taki działał pouczająco. W  tej my- 
jli w j rabia  firm? F, Ad. R ich ter i Ska w W iedniu od 
przeszło dziesięciu la t t. zw. kotwiczne skrzynki budo­
wlane. Rok rocznie uzu; ełniane, znajdują się po ć ii 
dziuo w 35 num erach po cenie 40 ct aż do ) 14 z!., w 
bandin, Już w nr. 2214 „llustr. Gazety* z dnia 5 gru­
dnia 1885 roku zwracaliśm y uwagę na owe skrzynki, 
urządzone podług system u Fróbla, zawierające nadzw y­
czaj sta rann ie  obrobione kamyki z rzeczywistego kam ie­
n ia  (masy kamiennej), o trzech kolorach (ceglano-czerwi. 
nyn. piaskowo żółtym i łupkowo-m odrym ) zupełnie wol­
nych od trucizny. Trudniejsze zadania zaopatrzone są  w 
potrzebne plany podstawowe, w przekroje i t. d Z dre­
wnianemu klockami wcale ich porów nyw ać nie można. 
W łaściwa, wychowawcza w artość tych skrzynek polega 
n a  wynalezionym  przez dr. R ichtera system ie dopełnień, 
za pom ocą którego powiększać m ożna skrzynki hodow lane 
podług winku i zdolności dz ecka. Jako postęp w syite- 
m ie Fróbla uw ażać także należy pod firm ą F. Ad. R ichter
1 Ska wykonywane i jak kotwiczne skrzynki budowlane 
we wszystkich lepszych składach z zabawkam i znajdujące 
się gry: R o z w e s e l a c z ,  K r z y ż y k ,  Z a d a n i a  ł u k o ­
we ,  P i t a g o r a s ,  M ę c z y d u s z a  i t. d ,  które w rozpo­
znaniu form  i kształtów  nadzwyczaj ćwiczą Każda z tych 
gier składa się z siedm iu do dziesięciu płytek kam ien­
nych, którem i układać m ożna m nóstw o rozm aitych flp ir. 
N ader udatnie, tak  pod względem technicznym , jako i 
artystycznym  w y ien an e  w zorsi wyrabia wym ieniona fa­
bryka obecnie także dla gry podwójnej. Podziwienia g o ­
dną jest tn  rozm aitość kom binacji* i t. d

S kładk i na oele uiytauzuości pnbliczuej lab nar*- 
dowe.

Dla 70-letniaj staruski nadesłali pp. F. H. 2 zł., A. 
K. 6 koron.

Zmarli:
Eugenja z Fogtów  B i a ł o g ó r s k a ,  żona adwokata, 

zm arła we Lwowie w 30 r. życia.
Ferdynand G a b e r ,  emer. radca skarbu, zm arł we 

Lwowie w 76 r. życia.
Ludwik O z i e m b ł o w s k i ,  długolctui sekretarz śp. 

Ludwika Marka, ostatn io  sekretarz szaoły muzycznej p. 
Marji Marek, z n a rł we Lwowie.

i t a i l i  8M  i n t n t r a i i .
Medal Mickiewiczowski. W pierwszych dniach 

czerwca Lr. ukazał się medal Mickiewiczowski, wy­
dany staraniem komitetu jubileuszowego. 'Wówczas 
to dla przeprowadzenia tak kosztownego przedsię­
wzięcia zawarł komitet układ z Towarzystwem sztuk 
pięknych we Lwowie, na mocy którego członkowie 
Towarzystwa medal ten otrzymać mieli jako premję 
tegoroczną; mial on rozejść się w 3000 do 3500 
egzemplarzy. Układ tan atoli został obustronnie do­
browolnie rozwiązany, a liczba wybitych egzemplarzy 
została zredukowana do 600 sztuk. W tenże sposób 
to znakomite dzieło sztuki, niewątpliwa najpiękniej­
szy medal polski w wieku XIX, komponowany przez 
sławnego srtyEtę W. Szymanowskiego, grawowany 
mistrzowską ręką Tasseta i wybity w mennicy pa­
ryskiej, stanie aię wkrótce prawdziwą rzadkością ar­
tystyczną.

Nie wątpimy, ie  okoliczność ta podwajająca 
wartość medalu, będzie teraz dla prawdziwych znaw­
ców i miłośników sztuki nowożytnej i rzeczy pol­
skich zachętą do zakupnn medalu. Cena egzemplarza 
bronzowego wynosi 5 zł,

Medal nabywa^ można w księgarniach i więk­
szych składach papieru, lub od p. dr. Br. Gubryno- 
wicza w Zakładzie Ossolińskich we Lwowie.

W ydaw nictw a gw iazdkow e. W tym roku

z pośród mnóstwa nakładów gwiazdkowych wyróżniają 
się korzystnie dwie książeczki wydane nakładem K. S. 
Jakubowskiego we Lwowie. Jedna z nich, przezna­
czona dla małych dzieci, składa aię z samych kolo­
rowych obrazków, naklejonych na karton. Są to 
„Zwierzęta swojskie i dzikie*. Dla nieco starszych 
dzieci, obznajomionych już ze sztuką pisania, będzie 
darem bardzo ponętnym książeczka pełna uciesznych 
obrazków, a zatytułowana „Przyszła kreska na Ma- 
tyska*. Zebrano tu w szeregu, doskonale do przeko­
nania trafiających pizykładów najpowszechniejsze na­
szych milusińskich przywary. Sześć obrazków wyj* 
śniają gładkie wierszyki St. Rossowsk :go. Nie za­
pomniała też i o muzykalnej stronie wspomniana 
firma nakładowa. Oto leży przed nami nowa srrja 
„kolend* w opracowaniu N i e w i a d o m s k i e g o .  Czy­
telnicy przypomną sobie zapewne, jak rozchwytano 
pierwszą ich serję, wydaną przed paru laty. Nieza­
wodnie i nowy poszyt spotka się z tym samym po­
klaskiem i przyczyni aię niemało do upizyjemnienia 
świąt w domach, gdcia władają dźwięczne muzy for 
tepianu.

„Przyjaciel młodzieży.L Pierw* zy zeszyt tego 
nowego pisma zawiera: Od Redakcji „ Niegdyś a
dzisiaj.* „Obchód świąt Bożego Narodzenia w Pol­
sce*, przsa ks. Feliksa Jćzsia Józefowicza. „Odkrycie 
drogi morskiej do lndyj*, przez dr. M. Warmskiego. 
J. Vrchlicky „Legenda o św. Prokopie*, przełożył 
dr. Fr. Krezek. „Z dziejów malarstwa polskiego.* 
Jan Norblin „Mowa zwierząt*, przez Leopolda Wajgla. 
Pogadanka. Rozmaitości. Zagadnienia naukowe.

„Przegląd praw a I administracji*, miesięcznik 
wychodzący pod redakcją prof. dr. S. Tilla, przy 
stałem współpracownictwie profesorów obydwóch uni­
wersytetów kraj i pracowników zawodów prakty­
cznych, rozpoczyna z Nowym Rokiem 24 rok istnie­
nia swego.

„Bławatek*, kalendarz damski, wyszedł, jak 
corocznie, nakładem drukarni Narodowej Stanisława 
Manieckiego i Spółki. Treść kalendarzyka, przezna 
czonego dla pań, jeat następująca: Wiersze M. Ga- 
walawicza, Asnyka, Pola, Krasińskiego, Tetmajera, 
Słowackiego, Bałuckiego, Chamca i inne, i nowele: 
Meyeta, Zapolskiej i Esteji. Zewnętrzna szata „Bła­
watka* piękna, jak iwykle.

Wiec „realnościowych“.
Sala lwowskiego ratusza przedstaw iała 

onegdaj wieczorem dość ciekawy widok. P o  go­
dzinie 7 zgrom adziły się w niej ze dwie setki 
właścicieli roalności we Lwowie pod przewo­
dnictwem  p. D o l ż y c k i e g o ,  (albowiem  pre­
zes tow arzystw a właścicieli realności p. Lewi­
cki je s t chory), aby radzić nad losem „real- 
nościowych*. Na sekretarzy powołał przew odni­
czący pp Mussila i Janasza.

Na wstępie wyraziło zgrom adzenie radość 
z tego pow odu, iż na zgrom adzeniu zjawił się p. 
K n a p i k ,  prezes tow. właścicieli realności w 
Stanisławowie.

Z porządku dzieuuego referow ał radca p 
D o b r o w o l s k i  spraw ę „o podatkach*. Przed­
s ta w i on spraw ę zaprowadzeniu podatku oso- 
bisto-dochodow ego, mianowicie, że nowy ten 
podatek m iał być uwolniony od dodatków  k ra ­
jow ych. W spraw ie tej ma być wniesiona pe­
tycja do sejmu.

Następnie om ówił referen t spraw ę przed­
kładania fasyj podatkow ych i rozporządzeń w 
tej m ierze kraj. dyr. skarbu. Żali się na postę- 
prwftnie adm inistracji podatków , k tóra  nie 
uwzględniła tego, iż właściciele domOw zupełnie 
sum iennie podawali cenę nnjm ów wraz z do­
datkam i. D epuiacja w tej m ierze w ysiana do p. 
prezydc-nla Korytowskiego, doznała jak  najle­
pszego przyjęcia i otrzym ała od niego przyrze­
czenie, 11 idm ittialracja podatkow a otrzym a od 
niego polecenie, iżby nie w ym ierzała jeszcze 
podatku, ale tylko tymczasem fasje pospra­
wdzała. C ) się tyczy tego, czy wszyscy sum ien­
nie fasjonowali czynsze, oświadczył deputacji 
tow arzystw a p. prezydent, że zaledwie m ała 
część wypełniła sum iennie swe obowiązki, zna­
czna zaś część postąpiła tak, że m usi co do 
nich zastosować całą surow ość ustaw y. W obec 
ttg o  tow arzystw o nie może brać w oLronę 
tych. co fałszywie fasjonowali.

W  dalszym ciągu skarży się referen t nn 
niewłaściwe postępow anie urzędników , którzy 
m ają  obowiązek kontroli próżnych mieszkań, a 
którzy zam iast inform ow ać się u  właściwej in­
stancji, m ianowicie u gospodarzy, inform ują 
się u stróżów. W obec takiego postępow ania 
niem a mowy o tem, ażeby sum iennie odpisy­
w ano podatek od p ró in y ch  mieszkań.

P . Dobrowolski podnosi dalej sam ow olne 
podwyższanie czynszów przez adm inistrację po­
datkow ą, co jc*st co najm niej niewłaściwe w o­
bec ogrom nej liczby m ieszkań próżnych we 
Lwowie, a co sam o zm usza właścicieli realności 
do zniżenia ceny mieszkań.

Po wywodzie referen ta  zabrał głos dr. 
K r y g o w s k i ,  adw okat. Mówca pednosi oko­
liczność, żo ustaw a o mieszkaniach, względnie 
o podatkach od nich, datu je  się z roku  1820, 
sprzeczna jest z duchem  czasu i ją  przede- 
wszystkiem zmienićby należało. M em orjal w tej 
spraw ie przygotow uje się wspólnem i silami 
z m iast Lwowa, Krakowa i S tanisław ow a. P o ­
datek dom ow n-czynizow y nic doznał dotych­
czas zmiany, m im o rozlicznych reform  w innych 
działach podatkowych.

Mówca podnosi, że po strąceniu podatku i 
innych danin i ciężarów, okaże się, że czysty 
zysk właściciela dom u od k a p ita łu , jafci 
ten dom  reprezentuje, wyniesie najwyżej dw a 
do trzy procent.

Dalszym postulatem  właścicieli realności 
jest zniesienie fasyj czynszowych, a  zaprow a­
dzenie w miejsce tego francuskiego system u 
szacowania dochodu z realności na pewien 
przeciąg lat. Uniknęłoby się tym  sposobem  
wiele szykan, wynikających z obecnego syste­
m u iasjonow ania.

N astępny m ówca prof* S  o i e s k i uderza 
gw ałtow nie na sposób, w jaki podatki byw ają 
u nas w ybierane i na w ym iar, który zam iast 
podnosić dobrobyt w państwie, niszczy m ate- 
rjalnie całe krocie jednostek, k tóreby mogły 
z korzyścią dla państw a pracować. t S ruba p o ­
datkow a*, u nas w A ustrji tylko znany apara t, 
stal się przysłowiowym. Mówca żali się na to, 
że każdego podatkującego organy podatkow e 
uw ażają z góry jako  oszusta i d e fiau d m ła , 
w 9/io niesłusznie. Od szykan takieb nie są 
wolni niekiedy i bardzo wysocy urzędnicy, 
w dow ód czego m ówca jeden bardzo w ym o­
wny przykład przedstaw ia. W  końcu proponuje 
m ówca utw orzenie z grona zgrom adzenia k a-

Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko
poleca handel

S. W. Niemojowskiego
L w ó w , p.’ae Marjaold liczba 8.

Wybór olbrzymi. — Ceny najniższe. 
Kompletne sortymenta po złr. 1, 2 I wyżej. 
Zlecania zam iejscowe odwrotnie.
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misji sam opom ocy, któraby zbierała wszystkie 
fak:a nadużyć podatkow ych i przedstaw iała je 
choćby 'co  miesiąca władzy skarbow ej. Byłoby 
to znakom item  poparciem  prac komisyj rekur- 
sowych i resu rsy  mogłyby być, m ając fakty 
konkretne pod ręką. daleko rychlej i skute­
czniej załatwiane.

Znany m asarz Karol P r z y b y l s k i ,  skarży 
się także na sekatury podatkow e ze strony  
urzędników. Przedstaw ił on ciekawy ta rg  na 
w ym iar czynszu od swego własnego lokalu na 
w arsta t rzeźnicki zajętego. Mówca zakończył 
swój wywód bardzo ładnym  epilogiem, że m ia­
nowicie na  pam iątkę tego zdarzenia, ofiaruje 
300 zł. na kościół św. Elżbiety, m ający się 
w ybudować na Gródeckiem — d o  P rzem ienie­
nia Pańskiego — jak się ktoś trafnie na zgro­
m adzeniu odezwał

Dalsi .m ów cy* właściciele realności pp. 
Leon Katz i znany ag ita tor w yborszy szewc Sehu- 
ster, wprowadzili na chwilę żywioł hum orysty­
czny, obracając się w kółko około tych sam ych 
żalów, jakie wywiedli poprzedni mówcy.

P . M y c z k o w s k i  podnosi, że daleko 
większe szkody, niż nadm ierne podatki, przy­
nosi niezdrowy ruch budow lany, wywołany spe­
kulacją jednostek. Należy dążyć do ograniczenia 
tego ruchu. Przewodniczący p. D o 1 ż y c k i 
zwraca uw agę mówcy, że nie leży akcja taka 
w kom petencji stow . właścicieli realności, k tóre 
zresztą nie może mieć w tem żadnej ingerencji.

R eprezen tan t przedm ieścia T eodor K a r ­
p o w i c z  z I. dzielnicy, rozżalony na wysoki 
w ym iar podatku, przedstaw ił zgrom adzonym  ad 
ocnłos, rozpinając su rdu t, jak wygląda .obyw atel*  
we Lwowie, płacący podatki (część większą do­
chodu).

O statni m ówca, gość ze Stanisław ow a p. 
K n a p i k ,  w mowie ilustrow anej bardzo po te­
a tralnem u gestam i i odpow iednią intonacją, 
kładł nacisk na to, że właściciele realności są pod­
staw ą społeczeństwa. Że po każdej silniejszej 
frazie sypały się m ówcy huczne oklaski, nie po- 
trzeDujemy chyba dodawać.

O w pól do 10 zam knięto dyskusję, po- 
czem zgrom adzenie przyj do postulaty, przed­
staw ione i rzez obu referentów  na wstępie. 
W nio iek  prof. Soleskiego, dotyczący w yborów 
komisji nie utrzym ał się i pozostaw iono stow a­
rzyszeniu właścicieli realności akcję dalszą 
w kierunku obrony .realnościow ych*._________

Z izby sądowe
Kraków 21 grudnia

(Złodziej).
Przed zwyczajnym trybunałem  pod prze­

w odnictwem  radcy Klemensiewicza rozpoczęła 
■ię dzisiaj rano rozpraw a przeciw Janow i Lor- 
kowi, zw anem u .M aciarzem *, czeladpikow'. sto­
larskiem u, specjaliście-złodziejowi i wielkiemu 
gim nastykow i. Zwyle praktykow ał on sztuczki 
swe w m ieszkaniach stróżów, którzy opuszcza­
jąc swe mieszkania, zamykaii w nich dzieci.

Lorek przez drzwi wypytywał się, gdzie 
rodzice klucz schowali, czy pod slom ianką lub 
na m urku, klucz zabierał, mieszkanie otw ierał, 
dzieciom kazał iść po rodziców, a sam speł­
niał Kradzieże. Oprócz tego w kradał on się 
zręcznie do pomieszkań przez otw ory dacho­
we. A kt oskarżenia wymienia dziesięć taki h 
kradzieży. Pow ołanych jest kilkudziesięciu 
świadków  ________________

(K arzeł mordercą.)
St. Pólten 15 grudnia.

Przed tutejszym  sądem  przysięgłych odbyta 
»ię ropraw a przeciwko niejakiem u A ntoniem u 
Strasserow i z Lackenbachu, oskarżonem u o to, 
iż zam ordow ał nożem i kam ieniem  niejaką Ge­
nowefę W ieder. Publiczność napłynęła do sali 
bardzo licznie, gdy* oskarżony jest karłem  
i robi w rażenie dziesięcioletniego dziecka. Ze­
znania jego robiły szczególne wrażenie, gdyż 
przy opisie m ałoznaczących szczegółów płakał, 
a opisując sam okropny czyn zachowywał się 
obojętnie. Na pytaaie przewodniczącego odpo­
wiada, że od rodziców, którzy bardzo źle ze 
•obą żyli, odszedł w ósmym roku życia. Do 
zbrodni się przyznaje w zupełności i powiada, 
ie  |  w  owym fatalnym  dn ia  wieczorem szedł 
do dom u, spotkał w lesie Genowefę z zapaloną 
latarnią. Zaproponow ał jej, aby szli razem  do 
dom u, a ona m u na to  rzekła: ,Id ź  precz, ty 
pijana bestjo!* — i uderzyła go parasolem . To 
gę zgniewalo, to też wyciągnął nóż i żgnął ją  
kilka razy. Na pytanie, jak to zrobił, będąc taki 
m ały, odpowiada, te  ona schw ytała go ca ręce, 
borykali się przez chwilę, a potem oboje upa­
dli w wodę, gdzie jeszcze kilka razy żgnął ją 
ne tem . Tego mu j es,.cza było za m ało, wziął 
więe za kamień ostry i uderzył ją  kilka razy 
po głowią. Świadków nie było, to taż zeznawał 
tylko lekarz który przy obdukcji stwierdził, te 
Genowefa miała czaszkę zupełnie strzaskaną 
i kilkanaście ran , zadanych nożem. Sąd skazał 
karła na powieszenie.

16-75 do 17-—, loco Lwów chmiel za 60 klgr. od —

Dom handlow y dla rolnictwa i przem ysłu we Lw o­
wie ulica Sykstuska 1. 6, (pasaż H ausm anna 1. 5 .

— Wiedeń 21 grudnia. (Giełda zboiowa.) 
Na targu efektywnym bardzo małe obroty prxy ten­
dencji mocniejszej. Partję pszenicy 77 klgr. sprze­
dano po ił. 8-80 loco Gsoma. W spekulacji termi­
nowej notowano: pszenica na wiosnę 9’57 zl., 
tyto na wiosnę 8 zł., kukurudza na maj- 
czerwiec 5'21 zł.

— Wiedeń 21 grudnia. (Spirytus.) Spirytus 
Prawie tylko nominalnie od 18 zł. do 18-20 zl.

— Myszy pełne nawiedziły W  krakowskim 
Powiecie znaczniejsze obszary. W pięciu gminach: 
palonki, Tonie, Batowice, Bieńczyce i Rzęaka wziął 
aię wydal*/ powiatowy do tępienia tej klęski za­
razkiem LdOen, Użyto na ten cel 1000 porcyj za­
razka, ale rezultat akcji nie okazał się zadowala­
jący, bo myszy na tych samych polach, gdzie zara­
zek zakładano, utrzymują się w bardzo znacznej 
ilości, a rozmnożeniu sprzyjała bardzo dlugotrwająca 
ciepła pora.

Dow htadlswy dla mlaletw, 1 przemysłu we Lwo 
^1*. Lwów 21 grudnia 1898 roku. Dziś notujem y za 100 
^g. m etr. loco Lwów. Pszenica od 8-90 do 9-10, iy i - od 
* '75 do 8-— , jęczm ień brow arny od 6 — d0 7 60, ję-
CZaueó p u łsw n T  od —"— do — -— , owies od 6-50 do 
®*80, rzepak od 10 50 do 1 1 '—, hreczka. 7-50 do 7 80, 
*yka od 4-76 do 6-26, bobik od 5-25 do 5-50, g roch 

— do 8-50, kokurudza a t  od 5-25 do 5-50, konicz 
ony ed 4 5 '— do 5 0 —, szwedzki od — •— do 

—. biały od 30"— do 38-—. Spirytus za 10.000 litr.

Przegląd polityczny.
W  W ielkim W arażdynie na  W ęgrzech ;U - 

nąl we w torek przed swymi w yborcam i p. Kn- 
lom an T  i s z a Przyjęty owacyjnie, w dłuższej 
mowie w yjaśniał przyczyny, k tóre skłoniły go 
do postaw ienia w niosku znanego pod nazwą 
łe* Tisza. W niosek ten m a na celu uchronić 
W ęgry od wielkiej katastrefy . Opozycja i ob­
strukcja wyrządza krajow i największą szkodę, 
ponieważ podkopuje interesy sianu  średniego, 
roluików  i kupców. Kraj w ostatnich latach cie­
szy się za granicą wielkiem zaufaniem . Opozy 
cja podkopuje i podcina kredyt W ęgier wobec 
zagranicy.

Tiszy, którego m owę przeryw ano ciągle 
oklaskam i, uchw alono votum  zaufania. Wieczo­
rem  odbył się bankiet.

Podczas bankietu Tisza znów wygłosił 
dłuższą mowę Rzekł, iż w r. 1875 po raz 
pierwszy nazw ano go zdrajcą ojczyzny. Mimo 
to, zdaje się mówcy, że oddal swej ojczyźnie 
znakom ite usługi i pragnie, aby ona kwitła 
i rozw ijała się po wszystkie czasy jak najw spa­
nialej.

S e j m  c h o r w a c k i  przyjął w trzeciem 
czytaniu przedłożenie o prow izorjum  hudżeto- 
wem, poczem odroczył się do 16 stycznia br.

T r y b u n a ł  k a s a c y j n y  w Paryżu prze­
słuchiwał onegdaj G u e r i n a ,  kom endanta wię­
zienia .C herehe midi.* T rybunał przyjął do wia­
domości w ystosow ane do niego listownie żąda­
nie Esterhazego, aby mógł być przesłuchanym . 
Decyzję w tej mierze poweźmie trybunał w przy­
szłym tygodniu.

S e n a t  f r a n c u s k i  po o ży w io n e j dyskusji 
przyjął popierany przez m inistra wojny wniosek, 
wedle którego takie w czasie pokoju osoby, 
którym  udow odniono zdradę, m ają być karane 
śmiercią.

W  i z b i e  d e p u t o w a n y c h  socjalista 
F o u r n i e r e  postaw ił nagły wniosek o nadanie 
wojskowym  praw  politycznych, któreby mogli 
bezw arunkow e wykonywać. Prezes gabinetu wy­
stąpił przeciw nagłości tego wniosku, mogącego 
okazać się w swych skutkach zgubnym  i po­
wiedział, że kraj chce mieć arm ję dla obrony 
jego czci i niepodległości, a nie po to, aby zdo­
bywała sobie miłość socjalistów.

Po żywej sprzeczce pomiędzy Fournierem , 
a prezesem  gabinetu Dupuy, nagłość wniosku 
odrzucono 477 glosami przeciw 26.

K r ó l  r u m u ń s k i  przyjm ując deputację 
izby deputow anych, k tóra  m u wręczyła adres 
w odpowiedzi na mowę tronow ą oświadczył, że 
R um unja po pokonaniu rozm aitych trudności 
zajęła dziś ważne stanow isko w rodzinie państw  
europejskich i że dzięki rozum nej polityce zdo­
była sobie ogólny szacunek.

Osiągnięte w ten sposób rezultaty nakła­
dają na rząd obowiązek .utrzym ania kraju  na 
osiągniętej wyżynie, król położył przedewszy- 
stkiem nacisk na potrzebę utrzym ania rów no­
wagi w budżecie, poczem podziękował za wy­
razy niezłomnej wierności dla niego i dla dom u 
królewskiego.

Bada państwa.
(Depesze telegraficzne I telefoniczne).
Wiedeń 21 grudnia. W dalszym ciągu 

wczorajszego posiedzenia, przy § 16 ustaw y o 
rogulacji płac służby państw ow ej zabrał głos p. 
V e r k a u f  i uczynił wniosek, aby sługom przy­
znano przynajm niej jeden dzień w tygodnia na 
odpoczynek i aby ten dzień przynajm niej co 
dwa tygodnie przypadał w niedzielę. P . K a- 
p f e r e r  wniósł, aby w dniach wielkich świąt 
zatrudniano sługi tylko przy bardzo naglących 
robotach, tak aby mogli spełnić swe obowiązki 
religijne. Oba te wnioski odrzucone 161 głosa­
mi przeciw 129.

Odrzucenie wniosku p. V erkaufa wywołało 
w śród socjalistów wielkie niezadowolenie, po­
w stał wielki hałas, odezwały się z grupy socja­
listów ironiczne okrzyki pod adresem  prawicy, 
a p .  D a s z y ń s k i  zwrócony do niej zawołał: 
W stydźcie się! pobożni oszuści!

W  kwestji postanow ienia, kiedy m a wejść 
w życie ta  ustaw a, mniejszość przedłożyła wnio­
sek, według którego ustaw a m a działać wstecz 
i wejść w życie z dniem  1 października 1898 r.

Izba odrzuciła w otum  mniejszości, a n a to ­
m iast przyjęła 160 glosam i przeciw 157 wnio­
sek p. H o f f m a n a  W e l l e n h o f s ,  aby ustaw a 
zaczęła obowiązywać z dniem  1 stycznia 1899. 
(Oklaski z law  lewicy).

Dep. K, Z a 1 i 11 g e r  oświadczył, że katoli­
ckie stronnictw o ludowe, dom agając się w ypo­
czynku niedzielnego i święcenia niedzieli, ośw iad­
cza się zatem , aby wniosek K apferera zcd a l 
przyjętym  w form ie rezolucji. Izba zgadza się 
na  to i przyjm uje odnośną rezolucję.

P o załatw ieniu wszystkich rezolucji, odno­
szących się do ustaw y o polepszeniu plac słu­
żbie państw ow ej, wystąpił ks. S t o j a ł o w s k i  
z żądaniem  do prezydjum , aby to  poczyniło u 
rządu starania, by przed zamknięciem roku ju ­
bileuszowego zdziałano cośkolwiek dla biednego 
polskiego ludu. Mówcy chodzi przedewszystkiem 
o zniesienie etanu wyjątkow ego w Galicji. P rze ­
wodniczący widział się zmuszonym upom i­
nać mówcę kilkakrotnie, aby mówił do rzeczy 
— a gdy to nie pomogło, odebrał mu gło?.

P . S c h ó n e r e r  postaw ił wniosę?, aby 
izba odbyła jeszcze dzisiaj posiedzenie i wzięła 
pod obradę prow iiorjum  ugodowe. W niosek 
ten odrzucono. Prezydent życzy posłom weso­
łych św iąt i oznajmia, że o dniu najbliższego 
posiedzenia zawiadom i ich w drodze pisem nej.

P . T a n i a c z k i e w i c z  interpelow ał w sp ra­
wie konfiskat dzienników, oraz polonizaeii (s ic !) 
uniw ersytetu lwowskiego; p. K o z a k i e w i c z  
w spraw ie powiatowej kasy chorych w S tani­
sławowie; p. S z a j e r  w spraw ie stosunków, 
jakie zachodzą w sądzie pow iatow ym  w Soko­
łowie; P- B o j k o  co do zachow ania się pe­
wnego żandarm a wobec posła Krem py.

P. G n i e w o s z  przedstaw ił nagły wniosek, 
domagający ssę pomocy państw ow ej dla mie­
szkańców wsi Brateow ce, dotkniętych pożarem  — 
a to mianowicie przez bezpłatne udzielenie im 
m aterjału  budowlanego z nadw órniaóskich la­
sów skarbowych 1 użyczenie środków  pie­
niężnych

Garść uwag.
Sm utna i niepłodna sesja parlam entu  za ­

kończyła s 'ę  dziś po 10 godzinnem posiedzenie 
tak samo zupełnie, jak się zaczęła. Uchwalono 
wprawdzie ustaw ę o regulacji płac sług p ań ­
stwowych, ćle równocześnie uchwalono w nio­
sek, który na szwank może narazić r-ałą u sta ­
wę. Opozycja częścią w pogoni za popu larno­
ścią, w części chcąc wyrządzić przykrość rzą­
dowi, uczyniła wniosek, aby uchw alona wczo­
raj ustaw a weszła już w życie z dniem  1 sty- 
cznia 1899 r. Przedłożenie zaś rządow e opie­
wało, że ustaw a wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia, a postanow ień e to było zupełnie 
uzasadnione. Szło o to, że pokrycie na w yda­
tek 3 7 , m iljona znajdzie się dopiero w pod­
wyższonych w związku z ugodą węgierską p o ­
datkach spożywczych. W ie o tem cały p arla ­
m ent, więc uchw alając term in wejścia w życie 
ustaw y na dzień 1 stycznia 1899 roku dobrze 
wiedział, że naraża na szwank całą ustawę. 
Nie można się dziwić opozycji, że ów wniosek 
uczyniła, ale stanowczo nie do wytlóm ai zenia 
jest postępow anie tych posłów z prawicy, k tó ­
rzy usuw ając się od głosowania pozostawili 
pole wolne opozycji, k tóra też pizeparła swój 
wniosek wjękezością S głosów.

Usunęło się 7 posłow czeskich, a 5 pol­
skich. Panow ie ci tak mato zajm ują się bie­
giem spraw  politycznych, tak źle są poinfor­
mowani, iż myśleli, że postępowaniem  swem 
zdobędą sobie popularność. Zapomnieli, że usta­
wa ta musi pójść jeszcze do izby panów , k tóra 
przywróci postanowienie przedłożenia rządowego. 
W skutek tego cała ustaw a będzie m usiała w ró­
cić do izby poselskiej, z pow odu czego cała 
spraw a przewlec się może w nieskończo­
ność. A co się stanie, gdy w międzyczasie na­
stąpi zamknięcie sesji? W ówczas cala ustaw a 
stanie się bezprzedm iotową, a rachunki na po­
pularność m ocno zawiodą.

Posłowie ci tem bardziej godni są nagany, 
że nie zawiadomili o swym zamiarze koła pol­
skiego, a w ten sposób sam i polując na popu­
larność, kolegom z koła w styd przynieśli. Nie 
wymieniam nazwisk nie ze względów osobistych, 
ale dlatego, że nie wiem, czy wszyscy ci po- 
słovńe usunęli się z um ysłu, czy ten lub ów 
z jakichś innych powodów przypadkowo na po­
siedzeniu nie był.

Wiedeń 21 grudnia. Podczas wczorajszego 
posiedzenia izby zeszły się n a  n a r a d ę  w a p ó l -  
n ą  komisje parlam entarne k l u b u  c z e s k i e g o  
i k l u b u  k o n s e r w a t y w n e j  s z l a c h t y  c z e ­
s k i e j .  Na zebraniu tem był także m inister 
skarbu di. Kaizl. O m aw iano sytuację polityczn . 
Po skonstatow aniu najzupełniejszej zgody obu 
klubów, t tk  co do zapatryw ania na sytuację 
polityczną,, jak  i eo do celów : na przyszłość, 
wyrażono nadzieję, że rząd porzuci wreszcie 
tylko teoretyczne przyznaw anie się do zasad p ra ­
wicy i stanie się istotnie rządem  prawicy.

Wiedeń 21 grudnia. Przełożeni klubów opo- 
zycyjnych zejdą się w czasie feryj parlam en­
tarnych na w spólną naradę.

Wiedeń 21 grudnia. Prezes gabinetu wy- 
stosew ał do obu izb pism o z 21 b. m., w któ- 
rem  oznajmia, że z najwyższego polecenia r a ­
da państw a zostaje odroczoną.

n
Rząd a Czesi.

Praga 21 grudnia. Politik  potw ierdza w ko­
respondencji z W iednia, że głów ną przyczyną 
dyssonansu między rządem  a Czechami jest 
spraw a odpowiedzi na adres sejm u czeskiego do 
cesarze. Na wczorajszem posiedzeniu klubu 
młodoczeskiego om aw iano tę spraw ę, przyczem 
podniesiono, iż klub sejmowy czeski obstaje 
przy odpowiedzi na adres, a gdy jej nie będzie 
to powstanie zatarg między czeskimi posłami 
do sejm u, a posłam i do rady państw a.

Hr. T  h u n konferow ał wczoraj z przewo­
dniczącym klubu młodoczeskiego dr. E  n  g 1 e rn 
i widać dał m u uspokajające wyjaśnienia, gdyż 
dr. Engel wróciwszy na posiedzenie uspokajał 
członków klubu.

Praga 21 grudnia. Politih donosi, że wczo­
rajsze posiedzenie klubu młodoczeskiego było 
bardzo ożywione. W ielu członków klubu w yra­
żało niezadowolenie z tego pow odu, że rząd 
dotąd jeszcze nie oświadczył stanowczo, czy 
zgadza s ę na wszystkie postulaty mlodoczeskie. 
Interpelow ano także m inistra skarbu  Kaizla w 
spraw ie orędzia m onarchy do sejm u czeskiego. 
Kaizl oświadczył, że nie jest w stanie tekstn 
orędzia podać dosłownie, może jednak zape­
wnić, że orędzie będzie zawierało także ustęp 
autonom istyczny.

Sytuacja na Węgrzech.
Budapeszt 21 grudnia. Po dep. Csakim  

którego mowę opozycja nagrodziła hucznym i 
oklaskam i i okrzykam i: ,E lje n ł , zabrał głos 
dep. H e g e d u e s  i zwrócił się przeciw w nio­
skowi dep. Kossutha, tw ierdząc, że nie uchodzi 
prezydentow i dawać z góry dyrektyw y. Niczem 
nie da się usprawiedliw ić postępow ania opozy­
cji, k tóra  dopiero po dwóch latach istnienia 
izby przypom niała sobie rzekom e nadużycia 
wyborcze. Je9t to polityka nienawiści. P artja  
liberalna, w ierna swym zasadom , broni p a rla ­
m entaryzm u. W dalszym ciągn mówca polem i­
zuje z wywodami hr. Csakiego. Kończy a p e ­
lem do opozycji, aby nie podkopyw ała żywo­
tnych interesów  kraju i umożliwiła spokojne 
załatw ienie naglących ustaw .

Z kolei przem aw ia dep. A rpad S z e n t i- 
v a n y i ,  zajm uje się lex Tisza  i dowodzi, że 
opozycja chce bronić prezydenta od teroryzrau 
większości.

Dep. Gejza P  o 1 o n y i oświadcza, że opo­
zycja m a obowiązek przeszkodzić wyborowi 
prezydenta.

Na tem  dyskusję przerw ano i odroczono 
do dziś.

Budapeszt 21 grudnia. Prezydent gabinetu 
węgierskiego b ar Banffy, który zarazem pia­
stow ał urząd m in istra  dw oru cesarskiego, został 
z tej funkcji uw olniony, przyczem cesarz w y­
raził mu podziękowanie i uznanie. Ministrem 
dw oru cesarskiego m ianow any h r. Szechenyi.

Budi Peszt 21 grudnia. Na dzisiejszem p o ­
siedzeniu prezydent że starszeństw a M a d a -  
r a s z  zawiadom ił Izbę, że poseł T ichler zapo­

wiedział na koniec posiedzenia interpelacje 
w spraw ie wiedeńskiego burm istrza Luegera i 
w 9prawie R um unów .

Przed przystąpieniem  do p e r/ąd k u  dzien- 
n go zabrał gtos m inister honw edów  F e j e r -  
w a r y  i pow iedział: Poseł Polcnyi we wczoraj 
szej mowie zajm ow ał się i honw edam i; owoż 
ja  proszę opozycję, aby w tej ciężkiej dla oj­
czyzny chwili nie wciągała w dyskusję siły zbroj­
nej. Mogę zapewnić, że honwedzi pozostaną 
zawsze wierni przysiędze i honorow i, czy jednak 
tak będą postępow ali, aby się przypodobali p. 
Polonyiem u, tego nie chcę tu rozstrzygać. 
(Oklaski na prawicy).

Potem  dyskutow ano dalej nad term inen 
w yboru prezydenta. Zabrał glos Edw ard B a r -  
t h a z  przyłączając się do w niosku Kossutha.

P. P i c h l e r  interpeluje prezydenta gabi­
netu, czy wiadom em  mu, że R um uni w Villagos 
wysyłają adres do resarza na ręce burm istrza 
m. W iednia Luegera i zapytuje, co prezydent 
w ogóle podjąć zam ierza przeciw R um unom  i 
Lucgerowi.

Budapeszt 21 grudnia. Członkowie opozy- 
cyi zapew niają, że nie dopuszczą do w yboru pre­
zydenta dopóty, póki nie ustąpi h r. Banffy.

Budapeszt 21 grudnia. H r. Mikołaj E ster­
hazy, jeden z przywódców katolickiej partji lu ­
dowej, w ystosow ał do prezydenta tej partji list 
o tw arty, w którym  ostro potępia obstrukcję, 
twierdząc, że ona podkopuje m ocarstw ow e sta ­
nowisko m onarchji.

Burzliwe posiedzenie.
Zagrzeb 21 grudnia. W czorajsze posiedze­

nie sejm u miało znów przebieg burzliwy. 
W chwili, gdy zjawił się w izbie poseł Vuksan, 
opozycja zaczęła w ołać: Precz z n im ! niech 
wyjdzie z sali! Prezydent kilkakrotnie usiłował 
przywrócić spokój, tlómacząc, że Vuksan m a 
takie sam o praw o być w sali obecnym , jak 
każdy inny poseł. W rzawa jednak  połączona 
z św istaniem  i stukaniem  w pulpity, trw ała 
dalej i prezydent zmuszony był przerw ać po­
siedzenie na 10 m inut. Po przerw ie izba się 
uspofcoia i prezydent udzielił kilku posłom  n a ­
gany. Przy odczytywaniu rozm aitych in terpe- 
lacyj i wniosków powstała znów scena burzli­
wa. Poseł opozycyjny dr. F r a n k  uczynił wnio­
sek, aby Dalmację przyłączono do Kroacji.

Poseł M a z z u r a  sprzeciwił się odczytaniu 
tego wniosku, twierdząc, że nie m ożna go brać 
poważnie, gdyż jest to wniosek czysto agita­
cyjny. Po dłuższej, gwałtownej rozpraw ie od­
czytano wreszcie wniosek F ranka. Powołując 
się na reskrypt królewski z r. 1861, F rank  żąda 
połączenia Kroacji z Dalmacją i wnosi, aby dla 
poczynienia odpowiednich przygotow ań w ybrano 
komisję z 12 członków złożoną.

Rugi pruskie.
Frankfurt 21 grudnia. Frankfurter Zeitung 

donosi, że zatarg, który pow stał między A ustrją  
a Niemcami,j*z pow odu odpowiedzi hr. T h u n a  na 
interpelację p. Jaworskiego w spraw ie rugów  
pruskich, qie został dotychczas załatw iony.
Audjencja am basadora 
Berlinie Szoegyenyi’ego 
kwestji.

Berlin 21 grudnia, 
am basador austrjacki

austro-w ęgierskiego w 
również dotyczyła tej

Dzienniki donoszą, że 
S z o e g y e n y i  wręczył 

wczoraj na osobnem  posłuchaniu cesarzowi W il­
helm owi własnoręczną odpowiedź cesarza F ran ­
ciszka Józefa na pismo, k tóre  przed kilku 
dniam i am basador niemiecki, hr. E ulenburg, do­
ręczył był m onarsze austrjackiem u.

Na Krecie.
Ateny 21 grudnia. Książę Jerzy grecki 

w towarzystwie następcy tronu  greckiego przy­
był do Miło; pow itano go salw am i arm atniem i 
z okrętów  adm iralskich i hym nem  greckim.

Książę wizytował adm irałów , którzy go na­
stępnie rewizytowali i o północy udał się w  dal­
szą podróż na Krctę.

Królewicz grecki wrócił do A ten.
Kanea 21 grudnia. Książę Jerzy przybędzie 

dziś o godzinie 9 7 | rano  do Sudy. Po pow i­
tan iu  przez adm irałów  uda się w godzinie po­
łudniowej powozem do Kanei, gdzie po nabo­
żeństwie w cerkwi praw osław nej adm irał Po- 
tier złoży w jego ręce ster rządu. W  chwili 
dokonania tego aktu  wywieszoną rostanie na 
pałacu chorągiew autonom iczna, a działa okrę­
tów wojennych dadzą 21 strzałów. Książę przyj­
mie następnie ciało konsularne, kom endantów , 
cficerów, członków kom itetu wykonawczego 
zgrom adzenia narodow ego, burm istrza, n o ta ­
blów tureckich i t. d. Kanea jest w spaniale 
udekorow aną, zwłaszcza chorągwiam i au tono­
micznemu

Sprawa Dreyfusa.
Paryż 21 grudnia. Journal zaprzecza ja ­

koby dozorca wtęzieni* wojskowego „Cherch* 
Midi* był wczoraj przesłuchiw any przez try b u ­
nał kasacyjny, gdyż dopiero na  dziś otrzym ał 
wezw.mie. Co się tyczy teki z tajnym i aktam i 
dreyfusowskim i, to  jeszcze nie postanow iono 
czy ir.a być w ydaną trybunałow i kasacyjnem u. 
Kilku członków rady izby karnej jest za udzie­
leniem listu żelaznego E rterhazy’em u.

Wiedeń 21 grudnia. Dzienniki tutejsze do­
noszą, że ustępując pod naciskiem narodow ców , 
posłowie niemieccy do sejm u czeskiego nie w e j­
dą do sejmu i uzasadnią tę  sw oją decyzję w 
obszernym  manifeście.

Sofja 21 grudnia. Zgrom adzenie narodow e 
przyjęło przedłożenia o kolejach żelaznych. 
Opozycja zaprotestow ała i opuściła grem jalnie 
salę obrad.

Ateny 21 grudnia. Izba została rozw iązaną 
a nowe wybory rozpisane na 19 lutego 1899 
rokn. Izba zbierze się na sesję dnia 16 m a r­
ca p . r.

Madryt 21 grudoia. Przybył tu  dziś m ar­
szałek Blanco. Słychać, że rad a  m inistrów  od­
będzie się dopiero w czw artek. Sagasta p ra ­
wdopodobnie w piątek wręczy królowej dy­
misję.

Wiedeń 21 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów sądo­
wych: dra Michała Koniuszeckiego z Dobromila do 
Sieniawy; dra Władysława Cichockiego ze Skolego 
do Sądowej Wiszni; Augusta Giebułtowskiego ze 
Starego miasta do Bóbrki; Zygmunta Rybickiego 
z Gwoźdzca do Janowa ; Jana Schindlera z Zabloto- 
wa do Tyśmienicy ; dra Kornela Georgiana ze Se­
retu do Solki; dalej nadal adjunktom lwowskiego 
okręgu wyższego sądu krajowego następujące syste 
mizowane posady : drowi Janowi Michałowi Bejna-

rewiczow w Brzozowie, drowi Wiktorowi Iwanowi- 
czowi w Storożyńcu; Janowi Franciszkowi Piera- 
ckiemu w Dobrom ilu ; Syrzisticowi w Kocmaniu. 
Następuie zamianował adjunktami sądowymi auBkul- 
tantów: dra Józefa Szydłowskiego dla Bolechowa; 
Sorońskiego dla Kozowy; Władysława Dukieta dla 
Liska; Wenantegc Ferensa dla Tamopoia; dra 
Edwarda Krattera dla lwowskiego okręgu bez urzę­
dowego miejsca urzędowania; wreszcie kandydata 
adwokackiego dra Hryniewieckiego dla Jarosławia.

Wiedeń 21 grudnia. W tutejszym sądzie cy­
wilnym toczyła się 9prawa Diejakiego Włodzimierza 
M a l i n o w s k i e g o ,  byłego oficera i pseudo dzien­
nikarza przeciw wydawcy Reichstoehr Dawidowi 
o prowizję, należącą się Malinowskiemu rzekomo za 
to, ii on jako pośrednik między h r  Badenim a Da­
widem, mial przyobiecaną od tego ostatniego prowi­
zję od sum na wydawnictwo Reichswehr’y  wypla 
canych. Malinowski żądał prowizji nietylko od sum 
przez hr. Badeniego Dawidowi wypłaconych, ale 
także od tej, którą jako odczepne dał hr. Thun i 
otrzymawszy od Dawida kilkanaście tysięcy, zaska­
rży! go jeszcze o resztę w kwocie 4.500 zl. Sąd 
atoli skargę Malinowskiego odrzucił i skazał go na 
ponoszenie kosztów sądowych.

Stam buł 21. grudnia. P atrjarcha  orm iański 
zwrócił się do sułtana o pom oc dla kilku wila- 
jetów , k tóre  nawiedziła wielka klęska głodowa.

Madryt 21 grudnia. S tan  zdrow ia Sagasty 
polepszył się.

W ielu jenerałów  i polityków odwiedziło 
wczoraj jenerała  Blanco, k tóry  ju tro  będzie 
przyjęty przez królow ą rejentkę.

Waszyngton 21 grudnia. W  izbie reprezen­
tantów  dem okrata W illiams zaprotestow ał prze­
ciw zabraniu Filipinów  przez A m eryką. Mówca 
nie jest w prawdzie za tem , aby je  oddać Hi- 
szpanji, ale sadzi, że trzeba je  albo sprzedać 
Auglji albo oddać pod w spólny zarząd Anglji, 
Francji i Niemiec.

Liberzec 21 grudnia. Rząd rozwiązał niemie­
ckie stronnictwo ludowe w Gablonz.

Brisbane 21 grudnia. Z Nowej Gwinei dono­
szą o strasznym orkanie. Wiele okrętów zatopionych., 
dużo ludzi zginęło.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia 21 grudnia godz. 2 m in. — .

Alpiny 199-50 Galic. oblig. prop. 97-30
Akcje kredytowe 359-50 Wied. losy — -—
Kredyty węg. 391 — Akcje tytoń. 124-60
Anglobanki 155 50 4°/o Poż. krajowej
Unjony 294 — z roku 1893 97-40
L-ndwikj — ■— Elbethale 260"—
Nordbany — •— Landerbanki 232-50
Lom bardy 64 26 R en ta  złota węg. 120-10
Losy tureckie 58 — Bankyereiny 264-60
Staatsbany 3 6 4 - - W spólna renta p. — -—
Czerniowieckie 295-— Ruble 127 50

Przyjechali do Lwowa.
dnia 21 grudnia 1898 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3, pierw szo­
rzędny hotel, restauracja i kaw iarnia. S. br. Hagenowie z 
W ielkich Ócz. F. Janowski z Rożniatow a. A. Zawadzki 
z Tarnopola. S. Niezabitowski z zoną z Uherzec. M. Pa 
radisthal, M. R ubin z Cisny. Z. ftabane z Tagazoka. Dr. 
S teuerm ann z Sam bora. S. D unin Kozicki z Soposzyna.
K. Frycz z Jasia. F. Kalkstein, Osiecimska z K rakow a. S. 
Rndich z Krosna. —

HOTEL EUROPEJSKI. W . Portheim  z Bozenau. B.
Kloc ryński z Podola. J. L abrśs ze Stanisław ow a. T. S ta­
nek z W iszenki. J. R aab z W iednia. M. Lekczyńska z 
Chymynowa. J. Jarzym ow ski z Chłopczyc, R . Adamski z 
Bóbrki. Z. Madey-.ki z Jabloniey.

Nadesłane.
(R ubryka ta  nie pochodzi od redakcji, k tóra też nie bierze 

n a  siebie żadnej za n ią odpowiedzialności).

Dr. Zygmunt Ashkenazy
lekarz chorób kobiecych i specjalista masażu

ordynuje we Lwowie
ulica Wałowa liczba 2, I. piętro.

Kantor wymiany
c. t. uprzyw. galic. akcpga Bantu hipotecinega

kupuje i sprzedaje

wszelkie DaeierF Tartosciowi i monity
po najdokładniejszym kursie dziennym

nie licząc żadnej prowizji.

Zygmunt Pszorn
upoważniony budowniczy

mieszka obecnie przy ulicy Mickiewicza 1. 7, obok willi 
Wgo J. Styki. 2139 1—3

Szanow na Redakcjo!
Ponieważ nasz organ zawodowy .Ognisko* obecnie 

kolegą W oźniakiem  redagowany, na  dw urazow ą prośbę 
naszą poniższej kroniczni um ieścić (nie w iadem o z jakiej 
przyczyny) nie chciał (?!), npraszam y przeto Sz. Red. 
,D z. Pol,* o umieszczenie ich w swoich lam ach, jak na ­
stępuje: Kolega W ł a d y s ł a w  S i e k r e r s k i ,  został na 
dniu 3 października zam ianowany przez prof. d ra  Smal- 
Stockiego zarządcą d rukarni .R uskiej Rady* w Czernio- 
wcacb. Już przedtem  jako zecer zjednał On sobie ogólną 
sym patję kolegów czerniowieckich, to też personad po­
wyższej d rak am i pewny, iż Pan  W. Siekierski jako za 
rządca i nadal nie zmieni swego charak teru  z którego 
słynął, a życząc Mn, aby najdłużej się na  tem  stano­
wisku utrzym ał, składa koleżeńskie .Szczęść Boże!* — 
Personal drukarm Ruskiej R ady te Czerniowcach.

Do dzisiejszego nnm eru .D ziennika Pol,* dołącza się 
.M ały Światek* czasopism o ilustrow ane d la dzieci i m ło­
dzieży.

T E A T R  hr. SKARBKA.

Dziś:
Z a z a

obraz z życia zakulisowego w 6  aktach P io tra  B ertonn
i Karola S im ona; tłum aczył Mieczysław Sachorowski.

O S O B Y :
Zaza, śpiewaczka 
Anais, jej m atka 
Gascart, komik 
S in ionetta  ,

K laretta  śpiewaczki 
L isevon ]
Malardot, dyrektor tea tru  
Duelon, reżyser

Stachowicz
Gostyńska
Fiszer
Czaplińska
Kwiecińska
Ogińska
Połęcka
Feldm an
W alew ski

Powietrze lasów Iglastych w pokoju Prócz miłego 
otrzym uje się przez rozpylanie

8DSNIIWMA
leśnego zapachu, posiada nieoszacow ane 

własności hygieniczne.
Oczyszcza i odświeża pow ietrze m ieszkań w w ysokim  stopniu .

GO cl rozpylacze od 24

JAN IHNATOWICZ
LW ÓW : sklepy w łasne ul. Kopernika 1. 3. ni. Halicka !. 11. KRAKÓW

*ic« ;. 20. CZKRAUOWCŁ': Rynek i. 2. PRZEMYŚL: FranciMZiDska
: Sukien
i. VA.
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M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

E. MACHAYSKIEGO
we Lwowie, róg ul. Jagiellońskiej I Trzeciego Maja

p o l e c a

Wyroby z brązu, porcelany, szklą, 
drzewa, pluszu i skóry.

Wachlarze francuzkie gazowe, loron- 
kowe i z piór.

Rękawiczki damskie i męzkie, kapelusze, 
krawaty, bieliznę, męzką, pończochy, 
skarpetki, laski, parasole, kalosze, 
szczotki, grzebieni1 etc. etc.

Szale jedw abne (Escharp) gazowe, koronkow e 
i sznelkowe.

Pledy, koce i chustki angielskie.
Perfum erję angielską i francuzką, oraz p raw ­

dziwą wodę kolońską.

Zastępstwo c. t  naiw orięj fabryti
wyrobów galanteryjnych

J . W eidm ana z  W iednia.

DROBNE O SłO SZ E jjlA .
Doniesienia rozmaite.

po 1 V» c«nta od w yrazi 

' i P B Z E D A l

U T w c ijts ł i ifo  w Pasażu Hansiana
fOnt herbatników  60 e t , font karm elków  
40 et., funt pom adek 60 et., funt czeko­

ladek 1 zJr. wyrób własny.

Ma* a kakaMwt
piaczania ciast i (m arzen ia

m a lo m ite  do potraw ,
ryb V,

kilo 44  ct. Tylko w kan d la  L »orarda
Solackiłfo , Batorego 1. 3. 650

N owa kamienica zam i^szkina blizko mi - 
■ta o znakom itej b jdow ie zaraz do 

sprzedania. Bliższej wiadomości ndziela 
z grzeczności p. Abl, al. Kochanow sk ego
• 6  A. 652

M  E B I  l i  111  .......
Braktyczaym ptdarklam u\ Gwiazdkę 
I  i Nowy Rok są D rukarnie kanrztKowe. 
Do nabycia najtaulej a A Zigm ana, ry ­
tow nika Lwów, Sykstoska 14. 653

Magazyn aawaścl E. MACHAY3KIE80, 
Lwów, róg u l Jagiellońskiej ! T rze ­

ciego M aji poleca B roń m yśl wską. 
wszelkie przybory do polow ania, oraz 
nowo urządzoną pracow nię m sznikarską.

A  Na Gwiazdkę
J u m  p raw d ziw e  h e rceń sk ie

f K A  k a n a r k i
św ie tc e  śp iew ak i w  dzień  

i w nocy. — T y lk o  k ró tk i czas w  h o ­

te lu  f 3  K o ro n y * , ulica Trybunalska  
L a c a a .  prosto  k  H a r c u .

Do sprzedania
Folwarezek rustykalny 9 m orgów roli, 
w tern */4 m. sadu ; d o m z d  zewa, nowy, 
o 4 pok jach, duży balkon kryty, piwnica 
m urow ana. Stodoła, stajn ia i karn ik  
m urow ane pod jednym  d a c h e m ; sp i­
chlerz z trzem a przedziałam i z drzew a, 
gołębnik , gnój arka  m urow ana. B róg 
ogrom ny. W szystko w najlepszym  stanie. 
Od Przem yśla 40 m inu t koleją od dw orca 
pół godziny dobrą  m urow aną drogą. 
Okolica przepiękna, studnia  w ogrodzie.

Adres w administracji.

Ważne DnytariBienin dytlla!
Przyrządy 

kauczukowo - gumowe
do  ra to w a n ia  by d ła  op aso w eg o  w  razie  
w y p ad k u  zad ław ien ia  przy k a rm ie n iu  
k a rto flam i, d o sta rcz a  w  n a jg ru b szy m  

g a tu n k u  i z  n a jlep szeg o  kau czu k u .

Alojzy Hiihner
L w ó w .

J u ż  w y s z ł y  z  d r u k u

PRAKTYCZNE PRZEPISY
P I E C Z E N I A
J M  ŚWIĄTECZNYCH”

F l o r e n t y n y  i  W a n d y
W y d a a łe  u A s t e  g e n n o l o s e

ob ejm ują :

D e a b e n a ł e  H t r u e l e ,  Kołacze, B uł­
ki, B nosze i t. p

I ą | r « i n a U s i e  P l a e k l  j a k : orze­
chowy, z m asy jib łkow sj, daktelowy, 
prow ancki, nugat i t. p.

■ M a r k i  j a k : m arcepanow y, czekola­
dowy, pom arańczow y, m akaronikow y, 
z kasztanam i i L p.

Ciastka deserowe. N ajróinrradniej-
sze. Ciastka do kawy, herbaty 

I czekolady.
P l e r a l k l  t w r n ń s k l e  anyżowe, ka­

pucyńskie doskonałe po wódce i t. p

A iin ty  knehe, F laierti, Zwibaczti
i  t. p .

Cena 60 e e n t ń w .

P« przesłaniu przekazem  pocztowym  6 0  ct.
uskutecznia przesyłkę franco. 

D rukarnia narodow a St. Manieckiego i Sp. 
Lwów — Hotel Żorża.

Gdznaczons n wystawach.
Run chinowy w ypróbow any i pe­

wny środek na porost w łosów ; 
mały fLkou 50 ct., większy 1 zł 

Mleko odmładzająoe w łosy  przy­
w raca siwym włosom  kolor 
pierwotny, środek nieszkodliwy 
i w ypróbow any; flakon 1 zł 

Mydło fiołkowe, doskonale działa­
jące n a  skó rę ; kawałek 40 ct. 

Woda fiołkowa usuw a pryszcze i 
liszaje, pierzclinienie i tłuszcze­
nie skóry ; flakon 60 ct

Uwaga: Liczne podziękowania za 
powyższe przetw ory są do przej­
rzenia. 1923 1—?

Lab-ratorjum  chemiczne

A. P O K O R N E G O
m a g i s t e r  f a rm a c j i .

Lwów, Wałowa 1. 16.
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x Towarzłstwn nipm Mftu * Kr
wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1899 r. od udziałów 
wypłaconych przed dniem 1. października 1898 r.

*
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X

jako zaliczkę na dywidendę za r. 1898 w kasie Towarzystwa w Krakowie 
i Pilji we Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej.

Zarazem zawiadamiamy naszych klientów, iż z powodu zamknięć 
rocznych rachunków, biura nasze oraz Filji we Lwowie, b ę d ą  W dnlflch 
29, 30 i 31 grudulit Z a m k n ię te ;  prosimy satem o wcześniejsze załatwie­
nie interesów.

Kraków, dnia 16 grudnia 1898.

(Przedruku nie opłacamy).
D y r e k c j a .

X
X
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NA NACZYNIE GRATIS.
Mając na składach moich kilkaset kamionek zawartości około 

60 litrów daję dla dogodności P. T. Odbiorcom z prowincji, reflektu­
jącym na zakupno mniejszej ilości nafty taką kamionkę grati*.

W  naczy n iu  te rn  p rzech o w u je  się  n a fta  n a jd łu ższy  czas b sz  
żad n eg o  u b y tk u .

Z a  d o b ro ć  to w a ru  ręczy od 40 la t  z n an a  f i r m a :

PIOTB MIĄCZYŃSKI, L w ó w , S y k s tu sk a  4 7  .

SZCZOTKI
do froterow ania podłóg 
, zam iatania na d r ą ż e k  i ręc.-.ne 
,  czyszczenia sukien 
,  czyszczenia obuw ii 
,  włosów, zębów i paznogei 
o ra 7 wszelkiego inn go rodzaju 

szczotki i przybory 
p o l e c a

zaw sz1 w największym  wyborze 
i po ni=k:ch cenach

Alojzy Hubner
Lwów.

Przewyborne

W I N A
Węgierskie natur Ina w y t r a w n e  

w in o  b r f e l k a  o d  40 c t. d o  1 zł. 
W i n a  austrjackie, butelka po ct. 40,

tO, i 1 zł.
R o z o l l s y  oryginalne z fabryki hr. 

Drohojowskiego we wszystkich sm akach, 
cała flas .ka zł. 1.20, pól flaszki 60 ct. 

R e z o l l s y  g d a ń s k i e  po zł. 1.10. 
J a r z ę b i a k  i  J n r z ę b l n k a  ory­

ginalne, flaszka zł 1.10, pół flaszki 60 ct.
. L e o n a r d ń w k a *  znakom ita sta ra  

żytnia wódka — cała flaszka zł 1, pół 
fliszki 50 ct.

K o n i a k i  prawdziwe f, a teusk ie  cd 
zł. 3.50 do 6 . —.

W y b o r n y  R a m  b r e m s k t  J 
J n m m j k a  od zł 1 .— do 2 80 za całą 
flaszkę.

Poleca znany z taniości

handel korzenny
P il

we Lwowie, ulica
(Biuro Im pressa).

Batorego
?122

I. 2.
1 - 8

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem I. października 1898.
^ P r z y j a z d y  i o d j a z d y  p o c i ą g ó w  p o d a n o  s ą  w e d ł u g  z e g a r u  ś r o d k o w o - e u r o p e j s k i e g o ) .

Do Lwowa przychodną;
Z KRAKOWA na d w o rn e  główny posp. 5 10 rano, osob. 9-05 

rano, posp. l -30 w południe, osob. 6 10 wieczorem, 
posp. 8 45 w ieczorem , osob. 9 -10 wieczorem .

Z PODWOŁOCZYSK na dworzec w Podzam czu osob. 3-04 
w nocy, posp. 2 -15 w południe, osob. 5 - popnłudo i-, 
po«p. 9-3t» wieczorem .

Z PODWOŁOCZYSK na  dwerzec główny osob. 3 30 rano, 
posp. 2‘3(1 popołudniu, oso . 5 25 popołudniu, po«ę. 
$•55 wieczorem.

Z 6ZERRI0W LEC osob. 6 45 rano, osob. 10 35 przedpołudn., 
poep. 1 50 w południe, osob. 5 40 popoł., pc»p. 9 45 
wieczorem.

ZE STRYJA, ŁAWOCZNEGO, KAŁUSZA, CHYROWA, BO­
RYSŁAWIA oeob. 8 0 5  rano, osob. 140  w południe, 
osob. 10-30 w nocy, osob. 1 2 1 5  w nocy.

ZZ SOKALA i RAWY RUSKIEJ osob. 7-55 rano, osob. 5 5 5  
popołudniu.

Z TARNOPOLA i BRODÓW n a  Podzam cze osob. 7-60 rano; 
na  dworzec główny osob. 8-16 rano.

Z JAROSŁAW IA i LUBACZOWA osob. 10 45 przedpołudn.
Z JANOWA oeob. 7-40 rano , osob. 1*01 w południe.

Ze Lwowa odchodzą:
DO KRAKOWA osob. 4-10 rano, posp. 8 35 rano, oso!) 8 50 

rano, posp. 2-50 po południu, osob. 6-40 popoł pc<p. 
10-4,0 wieczorem.

1)0 PODWOŁOOZYS'\ z dw orca głównego po-p H- rano, 
osob. 9,35 r?c-o. posp 1*55 popołudn.u, osob. ; ! 
w nocy.

L)0 PO Li W OLOCZY-K z Podzamcza posp. 6 15 sano, osob. 
9 5 3  rano, posp. 2 08 popot., osob. 1 1 2 7  w noc,-.

DO CZERNICY; (EG posp 6 05 rano, osob. 10-05 przedpoł.. 
posp 2 10 popoł., osob. 6 30 wieczorem, osob. l'V()5 
wieczorem.

DO STRYJA. SKOLEGO. KAŁUSZA, HREBENOWA, LA 
W OCZNEGO, 'CHYROWA, BORYSŁAWIA osob 5-20 
rano. osob. 9 15 przedpołudn-em , osob. 3 --  pi poło 
dniu, osob. 7-— wieczorem.

DO SOKALA i RAWY RUSKIEJ osob 9 5 5  przedpołudniem , 
osob. 7 10 wieczorem.

DO TARNOPOLA i dw orca głównego osob. 6 55 w eczorem ; 
z Podzamcza osob. 7 1 5  w iec-orem .

DO JAROSŁA WIA i SAMBORA prz-z  Przem yśl osob. 4 55 
popołudniu.

DO JANOWA osob. 8-45 rano, osob. 7 44 wieczorem

Z nana od daw na A encja Pani 
ZA LESK IEJ, ulica A pennius 4, 
w Paryżu stręezy i dostarcza Gu- 
w ernan tśk  z paten tam i naukow y­
mi, Bon d ) usługi F rancuzek  i 
Angi lek.

P r si o frankow anie listów.

I J o ż e
drzewko s 'ę  zbliża; polecam y na  
upom  nki wielk1 wybór n o w o ś c i  
dla Pań I Panów. Rękawiczki 
V i c t o r l a ,  kraw aty, perfum erję, 
laski, paras ile, wachlarze, wyroby 

ze skóry, bronzu i jedw abiu. 
Ceny fabryczne.

GÓRSKI I SZYDŁOWSKI
L w ów , plac Marjacki 1. 8.

I

i
Zarząd Dóbr Zameczek

stacja kule; i poczta Żółkiew.

Ma nr sprzedaż;

O  l i u l i a i
r a s y  „ S c h w y z e r  i B e r n e r ”  

l l c e n r j o w a n y e h .  
Codziennie 600 liter mleka, rozeeła 

masło deserowe
obem ie po cenach targow ych.

I V  IWA G W l & Z D H Ę
Andrzej Stopk ■.

Rzcerze m w Tatracti
do nabycia

we wszystkich księgarniach.

Tanie i dobre
Nasze konserwy z jarzyn w pu
szkaeh blaszanych hermetycznie zam­
kniętych (groszek cukrowy, fasolka, 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady i t. p.), które 
przez 3-letnie istnienie fabryki na 
krajowych i zagranicznych wystawach 
zyskały 2 tlote i 3 srebrne medale, 
są do nabycia we Lwowie, w Kra­
kowie i na prowincji we wszystkich 
lepszych handlach artykułów spo­

żywczych.
Fab yka konserwów I ogród han­

dlowy w Lubyczy królewskiej
poczta, telegraf i stacj i  ko'ei Lwów-Bełzec.

Wysoka Szlachto 
i Wielce Szanowna PoWicznoSci!

Potrzebujesi leśniczego,
Ekonoma, rządcy, boDy,
Do gospodirstwa wiejskiego 
Stużby chlubnie poleconej.
Ogrodnika, pokojowej, praczki, 
Szwaczki lub krawczyni,
Stró'a, Strzelca lub kucharza 
Także kuchty, gospodyni.
Nawet mamki, też bednarza,
Kowala i chmielsrza,
Guwernantki, pasiecznika,
Kufharki, gorzelnika,
Polowego, karbowego,
Pomocnika handlowego,
Słowem; wszelką służbę atręczy,
Gzy to na wieś, czy d ) raiaita,
Za takową zawsze ręczy,
Biuro Zakrzewskiego i basta.

Za doły 'hceasowe wtględy d e s ­
kując serdecznie,

Z a  dalsze poparcia udeięceny 
będę wiecenie.

Karol Zakrzewski
w łaś-iciel kone.

Biura Wywiadowczego i Ogłoszeń 
w Tarnopolu.

Wiadomo powszechnie, że Richtera

kotwiczne skrzynki budowlane
są dla dzieci najmilszą zabawką.

Są one jedyną zab .w ką, która uwagę dzieci trwale przekuwa 
i któ*a-już po k iltu  dniach nie by <’a rzucaną do kąta.

Są one dlate o najtańszym podarkiem , a d la ich wysokiej 
wychowawczej wartości i dokł idaego w ykonania zarazem  i najzna­
komitszym podarkiem.

Są ooe w ogóle czemś najlepszsm, co dzieciom  jako środek 
zajmującej zabawki i rozrywki podarow ać można. N ow a skrzynka 
Nr. 28, z iw arto ść : 258 ' kot*iezaych kamyków, 14 zeszytów 
z wzorkam i, 11 zeszytów z przekrojam i, 10 arkusz figur, 11 p lan i­
ków, 2 plany podstawowe i t. d , cena;: 177 koron, jest bez w ątpie­
nia najwspanialszym podarkiem, jaki dzieciom  d ić  m ożna.

R ichtera kotwiczne skrzynki budow lane dostać 
m ożna po cenie 4(1, 75, 90 ct aż do 6 zł. i wyżej we 

wszystkich lepszych handlach z zabawkami, 
a  na  dowód prawdziwości opatrzone są 
f.ibryczną m arka ,,kotw lcą” .

W szystkie skrzynki bez kotwicy 
są m atow artościow em i naśladownl- 
ctwaml, kió-e przyjm ować nie 

należy.
Nowy bogat* Ilustrow any oonnlk w yiy ła  

• i  żąd an ia  b a ip ła tn ln  l f r a n ta .

U w a g a :  Csas środkow o-europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 minut  a m ianow icie 12 godz. w czasie środkow o­
europejskim =  13 godz. 86 m inu t czasu lwowskiego.

Biuro informacyjne c. Ł  kolei państw ow ej przy ul. 3go m aja w boteln  Im perial, udziela w yjaśnień w spraw ach  kolejo- 
waze& iefwyeh, sprzedaje uego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w form acie kieszonkowym.

N O W O Ś Ć !
Probierz cierpliwości i gra 

rżyska .K otw ica*. 
Blliaza azozagóły w oannlka.

towa-

F. Ad. Richter & Cie.,
Pierw szi austrjicko  węgiarski cas. król. uorzywil. f ib. -yt i  skr^yałk b u l o w i n y  c h . 

K antor i skład: I. Operug. 16 Wiedeń fabryka: X If[/l (H etsing  ). 
Rudnlfstadt (Turyngia). Olten, Ritte*dłin, Londyj,  Nv#-Y«rk, 215 P e ir l-S tre a t.

" A S T A  d e  i l A F I E  i S Y R O P
d e  D E L A N G R E W SiE R , -7 {g pne j 8, g,
opi um,  bt z morf iny,  ani  kode iny ,  bródki  p ie rs io w e  Diesżk d l iw u i y  a a 

6 ' ę z p o m y s  nyna wkutkiern p rzec iw  k a t a r om,  g r yp  e. influenzie,  k ok l usz  wi .  i * 
W e  Lwowi e :  u h»tJ MikoL‘Saha \V(»wiór.skiexOp L h r ba ra ,  R t u k  a

 ̂ w,< w*7vc:,ki.-}.• o-.'Uach.

W
IELKI ZBIÓR KOLĘD S

do śpiewu I na fortepian

r pod tytułem  2103 1 —6

DZIEŃ BOŻEGO NARODZENIA
zebrał F r .  B a r a ń s k i .

Część I. Muzyka (łatwy układ na  fortepian i do 
śpiewu), stronic 80.

Część II. Sł wa, stronic 86, kolęd 69.
Ozdobna, w sześcin kolorach litografów, okład a.

Cena 1  u ł r .  5 0  c t . ,  w oprawie kartono­
wanej 1 a  I r .  8 0  c t . ,  z przesyłką o 35 ct. drożej.

K a m i KSKGARN1 POLSKIEJ' n  L w ifie ,
plac Marjacki I. 11.

  ___  Do nabycia w każdej księgarni.

M I M M I T O W l U U I I

Od daw ien daw na ze swej dobroci i zapachu znaną praw dziw ą /

HERBATĘ ROSYJSKĄ!
poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
W BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

ftat „Faramj»a)“ bardza d a b ra ) ...........................t.4ł
funt „Balanga da ttaaknu" w aryg apak. aajlap. t.SD 
funt „lmparlal“ oaaaraklaj w oryginał, apakawan. 3.&U 
flint Okruohów i ąl nu( / jb  barka: twlatoar. 1.23 

łn sk o m lta  KAWA „CEYLON" 5 kile fran co  do każdej e tacjl peoztowej 9 .—.

* * <x?ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx.
Z a łożon y  w rok u  1853.

DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y
ped firmą

AUGUST SCHELLENBER3 i SYN
Lwów, ul Karola Ludwika 1.

wyłączny właściciel Artur* Schellenberg
poleca

P M l U I t t Y  d °  (' l‘t^ a ,eu *'1 1 stycznia 1699 n i  lesy kredyto hi z roka 1899
I I U in . l l  I p 0 z{r . (  wraz ze stem plem  Główna w ygrana zlr. 159 000 ; 
do ciągniem a 5 stycznia 1899 na losy 3 / ,  a u s tr  zak ł. k r id y t. zlem ik. II Em

po złr. 2. Główna w ygrana złr. 59.003.

W ydawnictwo gazety losowań ,N A D ZIE(A ‘ prenum erata  roczna złr. 1.70, 
na prowincji złr. 1.80.

dQ330?C OOO 3 3 0 3 0 3 3 3 0 0 3 3 0 0 0 3 3 3 3 3 0 3 3 0 0 0 3 3 0 3 0  OOOOOOC

Handel herbaty i kaw y

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki I. 10.

poleca 1027 1—f

bezpośrednio z Chin sprow adzoną 
ciemno naciągającą z w ybornym  s m a k ie m  

i arom atyczną w onią:
Cengc c z a r n a ........................................ Nr. 1*/, kg. zł. 1 6 0
Souohong „  ................................... .........  2 „  „  „  3 —

„ zbioru majowego „ fl „  „ „ 8-—
 .......................................... ! ) * „ „ „  4*----

_ de L o n d r e s ............................. ..  6 „ „ „ 4 -
Wyslewkl z własnych h e r b a t ................................„ 1 - 8 0

„ z najlepszych h e rb a t ................................ „  1-60
Ceny herbaty  oznaczono na */t  kilo w paczkach pe 

%  ‘/4 i >/. kilo.
Cenniki wysełam na żądaóle franco.

Kayeow 
M eluge

Prez. 18.340 15/98.

Obwieszczenie.
2119 1

G. k. Pr-rzy-ijum wy .izego S ą in  krajow ego we Lwowie, roz 
suje rozpraw ę of r 1 iw j na od d mi e  w drodze przedsiębiorsł 
z w iisn ą  1899 r. rozpocząć nię m ającej budow y e_arjalnego gma< 
na  umieszczenie c. k. Sąd i p iw atow^go z aresztam i i c. k. Ur;< 
podatkow ego w Zborowie pod następującym 1 w arunkam i:

1 O gćloa s u m ,  kosztorysow a — po potrąceniu  kwoly li  
złr. 88 ct w. a. na koszta kierowni tw a budow y, w ygotow ania y 
nów i ko ztoryiów  — kollaudacji i na nieprzewidziane wydatki 
ov rągło 67 480 złr. w. a.

2 Za podstaw ę um ow y o w ykonanie budow y wzięte będą c* 
je lnostkow o nie zaś sum a ryczałtowa.

3. Przy w ykonaniu budow y i ostatecznym  obrachunku tf 
służyć za podstaw ę zatwierdzo e przez c. k. M ni-der-two Spraw ie1 
wości, plany i kosztorysy — które, jak  rów m e ogólne i szczegć 
warunki budow y — przejrzeć można w biurze c. k kierow nic1 
budowy grarchu  sprawiedliwości we Lwowie, ul. B -to rego  1. 1.

4  Oferty podpisane przez of renta, zaw ierające a) imię i n a łl 
s o, zatrudnienie i miejsce pobytu oferenta, b) oświadczeni*, iż 
r nt p ed d ije  się bez zastrzeżenia w szystk ie  znanym  m u w arun t1 
budowy — oraz c) wadjum wysokości 5*/0 ogólnej ceny koszt 
s iw ej, wnosić naloż- do powołanego wyżej kierow nictw a budi 
najdalej do dnia 30 grudnia 1898 godzina 12 vv południe.

5. W ybór i zatw ierdzenie of.-rty przysłużą c. k. Min sterr
sp-awiedliwcści.

6. Po zatwierdzeniu oferty wyznaczony zostanie term in  do 
warcia kontrak tu  z przedsiębi rrą , którego ofertę przyjęło i do 
term inu win en on u z u p e łn ić  w adjum  do wysokości 1 0 */# oferow 
sum y; w adm m  to s t a n o w ić  m a  kaucję za dotrzym anie zobowb 
przez przedsiębiorcę pr?yjęłycb.

7. W yplata całej należytości nastąpi po zatw ierdzeniu kolauc 
przez c k. M inisterstwo sprawiedl wo^ci.

W m iarę postępu robót i przyzwolonego krodytn może jeij 
p rz e d s ię b io rc a  otrzym ać zaliczki na  p o d staw i1 poświadczeń c. k . 
row nietw a budowy.

Wszelkie n a ’eżytości p raw ne przy zaw arciu um ow y po 
przedsiębiorca.

Lwów, dnia 12 grudnia 1898

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski - Barański, M.: Schmitt i A. Milski. Z drukirni M. Schmitta i Sp. poi zarząietn St. Piotrowskiego.


